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I. K a z u i s t y k a  s ą d o w o - l e k a r s k a .

I.
Otrucie główkami zapałek —  śmierć w 10 godzin. 

Badanie chemiczne po 2 miesiącach.
P o d a ł

Dr. Jgnacy Schaitter,
lekarz miejski w Krakowie.

Z w ierzchność gm inna  w N. zaw iadom iła  P ro k u ra to ry ję  
P a ń s tw a ,  że n iezam ężna F. K. otru ła  g łów kam i zapałek  
swoje 3 miesięczne dziecko i że przyznała  się do czynu 
w obec miejscow ego duszpaste rza .  Dziecko zm arło  o g o ­
dzinie 11-tej w nocy z 19 na  20 s ie rp n ia ,  sekcy ję  sądow ą 
w ykonali  lekarze dr. F . i dr. B. dn ia  26 s ie rp n ia ;  protokół 
sekcyi brzmi ja k  n as tępu je :

A . O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e .  1. Zw łoki dziecięcia 
płci żeńskie j przeszło dw a miesiące liczyć m ogącego, odpo ­
wiednio do w ieku rozwiniętego. 2. G łow a na w ierzchołku 
swym, bokach i ty le  p o k ry ta  włosem m iękkim . Ciemię duże 
i małe wyrnacalne, błoniaste, c iem iączka boczne zarośnięte. 
T w a rz  żółtawo-zielono zabarw iona ,  oczy zapadłe, obw ódkam i 
sinemi o toczone , powieki ócz p rzym kn ię te ,  rogówki zupełnie  
zaćm ione, pomarszczone tak ,  że tęczówek rozróżnić nie m o ­
żna. Usta w pół otwarte , ję zy k  na dnie jam y  ust. Błona 
ś luzowa w arg  sinawo zabarw iona, dziąse ł zaś zupełnie blada. 
W jam ie  ust nie znaleziono żadnego  ciała obcego, prócz 
pok ładów  b ia ław o-żó ł tych , pochodzących od g rzybków  p le­
śniowych. 4. Na całej tylnej powierzchni tułowia, również 
na  tylnej powierzchni ko ń cz y n ,  tak  górnych  ja k  dolnych, 
w idać rozlew ające  się wzajem plam y siuo-ezerwone, ja k ie  
również  lubo mniej liczne i w rozmiarach sw ych mniejsze 
zna jdu jem y na bocznych częściach klatki piersiowej, na w e ­
w nętrznej powierzchni ud, tudzież na przednićj i zewnętrznćj 
powierzchni kończyn górnych. 5. Brzuch m iernie gazam i 
wzdęty  a powłoki b rzuszne ,  zw łaszcza w gó rnym  odcinku, 
zielonawo zabarwione. S kó ra  na brzuchu w io tk a ,  ła two wc 
fałd u jąć się dająca ,  a podściółka tłuszczowa dochodzi za ­
ledwie grubości 2 mm. 6. Otwór stolcowy rozw arty ,  w i­
dz ia lna  błona ś luzow a blada, w otw orze zaś tym nie w idać 
żadnego  cia ła  obcego. 7. Z na tura lnych  otworów ciała prócz

zw ykłe j  woni trupiój innćj n ienatu ra lne j  wyczuć nie można. 
8. W całym dostępnym  badaniu  uk ładzie  kostnym , również 
i ua powłokach ogólnych ciała nie znaleziono żadnych  w i­
docznych śladów  uszkodzenia.

B .  O g l ę d z i n y  w e w n ę t r z n e .  9. Po otwarciu  ja m y  
brzusznej w ypływ a z takow ćj płyn surowiczy, w iśniowy, 
k tórego ca la  ilość zna jdu jąca  się w jam ie  brzusznej wynosi 
około 100 gr. 10. Kiszki tak  cienkie j a k  g rube  rozdęte g a ­
zami w ypełn ia ją  ca łą  o tw ar tą  ja m ę  brzuszną. P ow ierzchnia  
ich surow icza g ła d k a  po ły sku jąca  albo jednos ta jn ie  siuo- 

l czerwono zabarw iona ,  lub też tak ież  p lam y n ie regu larne  
okazująca.  11. Ż o łądek  miernie rozdęty  p rzeds taw ia  po ­
wierzchnię sw ą  g ła d k ą ,  p o ły sk u ją c ą ,  b rudno-sino-czerw ono 
jednosta jn ie  zabarw ioną. 12. N astępnie  p rzys tąp iono  do 
podw iązan ia  żołądka ,  co uczyniono w ten sposób, że zało­
żono dwie podw iązk i powyżej w pustu  ż o łą d k a ,  a  dw ie  ró ­
wnież w dolnćj części dw uuastn icy .  N as tępn ie  pom iędzy 
opisanem i podw iązkam i przecięto części podw iązane  i w ten 
sposób wydobyto  cały  żołądek. 13. Ż o łądek  w yjęty  t r z y ­
mając ponad  słojem szk lanym  otw arto  w k ie ru n k u  k rz y ­
wizny małej, przyczem stwierdzono, że żo łądek  je s t  próżuy. 
Błona śluzowa żo łądka  całego uabrzęk ła ,  szaraw ym  śluzem 
pokry ta  i znacznie rozpulcbuiona. W śród  śluzu p o k r y w a ją ­
cego błonę ś luzową dna żo łądka  aż w k ie runku  ku w pustow i 
zna jdu ją  się liczne drobuiuchne cząs teczki barw y  żółtawo- 
zielonćj,  p rzypom inające  ja k b y  sp roszkow aną  s ia rkę .  C ząs te ­
czki te roztar te  w  palcach w y d a ją  woń zupełnie podobną 
do woni, j a k ą  w yda je  roz ta rta  g łó w k a  zwykłej siarkowój 
zapałki,  a  rozc iera jąc  j ą  między palcami w najciemniejszym 
kącie trup ia rn i  w idzieć można powierzchnię palca w yraźnie  
św iecącą. 14. Żołądek  opatrzony  w sposób j a k  wyżćj w ło­
żono do s ło ika  szk lanego  liczbą I oznaczonego. 15. B łona 
śluzowa k iszek  cienkich rozpulcłiniona, nabrzmiała, sza raw ym  
śluzem p o k ry ta ,  po sp łukaniu  w odą p rzeds taw ia  na po ­
wierzchni swej zresztą  g ładkiej nabrzm iałe  gruczołki odoso­
bnione, tudzież rozrzucone tu i ow dzie plamy n ieregularne ,  
ciemno czerwone, wielkości od główki szpilki do grochu 
o k rąg łe g o ,  w miejscu k tórych powierzchnia  błony śluzowej 
je s t  g ładką .  16. B łona śluzowa kiszek g rubych  rozpulcłiniona 
i znacznie nabrzm ia ła  i szaraw o - żółtym śluzem pokry ta ,  
p rzeds taw ia  gruczoły  nabrzm iałe  tudzież plamy n ie regu larne  
c ie m n o - s in o - c z e r w o n e ,  podobne do opisanych pod 1. 15. 
W k iszkach  grubych  znaleźliśmy prócz tego m ierną  ilość
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żółtawego kału. 17. W ątroba  rozm iarów praw id łow ych  p r z e d ­
s taw ia  brzegi c ien k ie ,  pow ierzchnię  g ł a d k ą ,  po łysku jącą .  
B a rw a  w ątroby  je s t  żółto -brunatną  i to ciem niejszą  na p rze ­
dniej,  ja śn ie jszą  zaś na tylnój powierzchni,  p rzeds taw ia jąc  
jednakow oż na górnój powierzchni pła tu  zew nętrznego, oraz 
na dolnej powierzchni obu pła tów  liczne n ie regu larne  p lam y 
ciemno-sino czerwone. Na p rzekro ju  miąższ w ą troby  jasno- 
brunatno zabarw iony  p rzeds taw ia  gęsto  ułożone żółtawe 
punkciki.  Miąższ ten p rzy  badaniu  palcem przeds taw ia  się 
miernie k ruchym . 18. Ś ledziona nieco większa, jednos ta jn ie  
łirudno-wiśniowm zabarw iona, to rebka  jój pom arszczona, po 
nacięciu w idać m iąższ w  pół p łynny, barw y brudno - wiśniowej.
19. N erk a  lewa sk ą p ą  tk a n k ą  tłuszczow ą otoczona, wielkości 
jirawidłowćj, to rebka  jój z ła tw ośc ią  schodzi z powierzchni 
g ładkió j,  po łyskującćj,  ja sno  brunatno  zabarw ionej a o k a z u ­
jącej liczne drobne kształ tu  gw iaz d k o w ate g o  plamki ciemno- 
sino-czerwoue, na  przekroju  istota  ko row a  w ą z k a  i jasno- 
brunatna ,  is tota  rdzenna  zaś ciemniej zabarw iona , p rzeds taw ia  
jmdlużne żółtawe pasem ka . Miąższ nerki m iernie kruchy. 
N erk a  p raw a  p rzeds taw ia  jiodobne do ojiisanych zmiany.
20. P ęcherz  moczowy skurczony, zaw iera  k ilka  k ropel  żół­
taw ego moczu, błona ś luzow a p ęcherza  blada. 21. P łuco 
j iraw e wolne, j iowierzchnia je g o  g ładka ,  w górnych  jiłatach 
jasno , w dolnych zas ciem no-w isuiowo zabarw iona. W jamie 
opłucnowój jirawój nieco jilynu surow ego wiśniowego. Miąższ 
jiłuca tego e lastyczny, po nacięciu w górnych pła tach jasno, 
w dolnych zaś c iem no-czerw ony, a pow ierzchnia  p rzekro ju  
nac iśn ię ta  w ydzie la  płyn ja sno-w iśu icw y  pienisty. 22. Płuco 
lewe rów nież  wolne o powierzchni gładkiój,  w górnym  pła­
cie iasno-wiśniowo, w dolnym eiemno-czerwono zabarw iony. 
Miąższ jiluca tego również w dotknięciu  e lastyczny, a  na  
przekro ju  za lew a się po naciśnięciu płynem wiśniowym  pie­
nistym. 23. W  w orkp  sercowym  około 10 gr. p łynu su ro ­
wiczego barw y  cieinno-wiśniowej. Serce  w całości zwiotczałe, 
m ięsień  serca blady, przy  nac isku  jialcem kruchy , środsier-  
dzie jednosta jn ie  blado brunatno  zabarwione, zas taw ki serca 
jirawidlowe. 24. Część w ątroby , ne rk ę  p raw ą ,  tudzież serce 
włożono do słoja szk lanego  oznaczonego Nr. II.  T a k  słój 
Nr. I  jak  i słój Nr. I I  zaw iązano  szczelnie pęcherzem i o d ­
p ow iedn ią  jueezęcią u rzędow ą ojiieczętowano 25. Błona 
śluzowa gardz ie lą  g ła d k a ,  p o ły sk u jąc a ,jed n o s ta jn ie  różowaw o 
zabarw iona , gardziel jiróżoy. 26. Błona ś luzow a krtani 
i tchaw icy jirawidlowa. 27. Gruczoł tarczykou-y rozmiarów 
praw id łow ych, barw y  na przekroju  ja sno-b runa tne j .  28. G ra ­
sica mała, konsystencyi p raw id łow ej,  blada. 29. S kó ra  ogło- 
wia na wew nętrznej |iowierzchni blada. Kości czaszki j e ­
dnosta jn ie sino czerw onaw o zabarw ione  dochodzą grubości 
S mm. 30. Błona tw ard a  w okolicy zatoki sierpowatej ściśle 
z kośćmi czaszkow em i zrośnięta ,  g ła d k a  po łyskująca,  a n a ­
czynia jój m iernie k rw ią  n as trzykane .  Błony miękkie* g ła d ­
kie, jirzeźroczyste, okazu ją  naczyn ia  tak  tę tnicze j a k  i żylue 
mocno k rw ią  n as trzykane  31. Mózg w całości m ię k k i ,  jiaji 
kow aty ,  blado szaro zabarwiony, j irzedstaw ia  tu i owdzie 
drobne punkc ikow a te  w ynaczynionki W kom órkach  bocz­
nych bardzo mała ilość ji łynu żółtaw ego surowiczego. M óż­
dżek p rzedstaw ia  te same zmiany co mó/g. 32. Kości tak 
sk lep ien ia  j a k  i podstaw y czaszki nienaruszone.

O r z e c z e n i e .  Na podstaw ie  pow yższych oględzin zwłok 
o rzekam y  a) że obdukow aue dziecko zmarło sku tk iem  ostrego 
zapalen ia  żo łąd k a  i kiszek, b) że zapalen ie  to wywołało 
ciało obce znalezione w ż o łą d k u ,  którego cechy  opisane 
w punkcie 13 protokołu oględzin w sk az u ją  d o w o d n ie ,  że 
ciało to s tanow iły  sp roszkow ane części zaw iera jące  fosfor 
z g łów ek  zw ykłych  zapałek ,  e) że zatem śmierć dziecka  ob- 
dukow anego  n as tą jń ła  sku tk iem  otrucia  fosforem. Na zapy- 
tam e  sądu, czy obdukow ane  dziecko przed zatruciem nie 
liodlegało jak ie jś  chorobie jirzedwłocznój a  mianowicie tak  
zw anym  suchotom dziecięcym orzekam y, że sekcy ja  zwłok 
nie w y k a z a ła  w cale dauych  za podobnem cierpieniem prze 
m awiających .

F ranc iszka  K. m atka,  zezuaje, że dziecko zrazu zdrowe, 
zaczęło na  m iesiąc przed śm iercią  n iedom agać,  nie sypiało 
w nocy, tak ,  że je  za chore uw ażała ,  a mianow icie za do ­

tkn ię te  suchotami. Z tego też powodu j iodaw ala mu odw ar  
z rośliny  p rzes tęp  i z rum ianku ,  g d y  zaś polepszenie  nie 
występow ało ,  poda ła  dziecku  popołudniu  dnia  19-go sierjmia 
g łów ki z dziewięciu zapa łek ,  zm ięszane z m lekiem , a uczy­
li. ła to , gdyż  sobie przypom nia ła ,  że pew na n ieznana  jej 
kob ie ta  zalecała g łów ki zapa łek  ja k o  lek  sku teczny  w su- 
chotacb. Po wypiciu tej m ięszan iny  dziecko  spa ło  do w ie ­
czora sjiokojnie, dopiero  około godziny  9-tej zaczęto g w a ł ­
townie krzyczeć  i rzucać się tak ,  że go u trzym ać nie było 
można i w s tan ie  tym um arło  po 2 godzinach —  w prze­
b iegu swój choroby, ani bezpośrednio  przed śm iercią  dziecko 
nie w ym iotow ało  ani • razu. T w ierdzi ,  że nie miała  wcale 
zam iaru  dziecka  życia pozbawić, dodaje  j e d n a k ,  że napój 
j irzyrządziła  i poda ła  Diemowlęciu, gdy  nikogo w domu nie 
było.

W spó łm ieszkańcy  obwinionej zeznali, że F ra n c isz k a  K. 
nie żaliła się n igdy , jakoby  dziecko było dla uiój ciężarem, 
że dziecko od urodzen ia  było zupe łn ie  zdrow e i n igdy nie 
zachodziła po trzeba  jiodaw ania  mu leków. W dniu 19 s ie r­
pnia uczuli oni s ilną woń zapałek ,  gdy  w jiołudnie do cha 
łupy z pola wrócili, na  zajiy tanie jednak  co do przyczyny  
tój won., nie o trzym ali od F ranc iszk i  K. dos ta tecznego  w y ­
jaśn ien ia .  D ziecko sjiało w tedy  sjiokojnie w kołysce. Gdy 
ponow nie o zmierzchu do cha łupy  jiowróciłi, zauw ażyli rów ­
nież tę  sam ą woń, a naw e t  twierdzi W iktory ja  T., g o sp o ­
dyni domu, że w idziała  w izbie k i lk a  zapałek  leżących 
około stołu. I  ty m  razem  zastali dziecko śp iące  sjiokojnie, 
dopiero  około godziny 9 dziecko zbudziło się z p rzeraźliwym  
krzy k ie m  —  który t rw ał wśród w ielk iego niejiokoju do s a ­
mej ś m ie r ć  w dw ie godzin. W  czasie tym dziecko w cale 
nie w ym iotow ało ,  a m a tka  nie p rzy z n aw a ła  się  do podania  
dziecku  jak iegoko lw iek  leku.

Inni św iadkow ie,  p rzew ażnie  kobie ty  są s iadk i s tw ie r ­
dza ją ,  że dziecko chowało się zdrow o i nie było nigdy mowy 
o jiotrzeuie leczenia tegoż — żadna  nie s łysza ła  o tern, j a ­
koby  g łów ki zapa łek  m iały służyć za lekars tw o  przeciw  
suchotom. K arcz raa rka  miejscowa ze z n a ła ,  że obw iniona 
k u p iła  dnia 18 go i 19 po jednej paczce zw ykłych  zajiałek 
ze s ia rką .  W szystk ich  uderzyło, że dziecko przedtem  zu 
jiełnie zdrowe um aiło  nagle, cho ru jąc  za ledw ie  dwie godzin, 
a kom binując to spostrzeżenie  z wonią,  k tó ra  ich uderzała  
za każdem  wejściem do izby, domyślali się, że dziecko zo­
stało otrute, do czego się tóż F ra n c isz k a  Iv. wobec ks iędza  
przyznała ,  gdy  j ą  badał,  uderzony rych łą  śm iercią  p r zedtem 
zdrow ego niemowlęcia (Dok. nast.)

II. Przypadpk promienicy pluć i klatki piersiowej
Podał

Dr. R. Barącz we Lwowie.
(Dok. Patrz Nr. 25.)

P ł u c o  p r a w e  da leko  niniejsze od płuca l e w e g o : 
w dolnym  płacie m iąższ jego  je s t  miękki,  gąbczas ty ,  p o d ­
czas gdy  w górnym  i średnim  jiłacie płuca p raw ego  miąższ 
je s t  zbity, tw ardo-sp rężys ty ,  n iepodatny , ch rz ąs tk o w a ty  tak, 
że za ledwie nożem k ra jać  się daje, jirzyczem czuć trze szcze­
nie ja k b y  przy cięciu tw ardego  ścięgna. O skrzela  o tw arte  
nożyczkam i od s trony tchaw icy  okaza ły  się mocno rozsze 
rz o n e ;  błona ś luzow a ich zgrubia ła ,  szaro-łupkowa, p o k ry ta  
gęs tym  ś luzem , szaro  zabarw ionym . Drobuiejsze oskrze la  
kończą się licznemi ja inkam i w miąższu płuca w ielkości fa ­
soli, bobu i grochu, w ypełn ionem i brudno-szarą,  gęs tą ,  leji- 
k a w ą  treścią , Dosiadającemi ściany p rzeważnie  szklące, g ła d ­
kie, szaro łupkow o zabarw ione,  tu i owdzie ty lko  nierów ne, 
s t rzęn ia s te ;  otaczający zaś je  miąższ płuc je s t  ciemno s z a r o - 
łupkow y, ch rząs tkow a to  tw ardy ,  bezpow ietrzny .  Po p rz e k ro ­
jeniu płuca praw ego, k tóre  w ym aga ło  wielkiej siły, z n a le ­
ziono i na powierzchni tychże przekro jów  liczne jam k i w iel­
kości grochu  lub bobu, w ype łnm ne  masam i serow atem i,  bru- 
dnoszaremi, tu ■ owdzie zaś m iazgę  mazis tą ,  szaro łupkow ą,  
w którój zaraz  po sekcyi znaleziono pod drobnowidem  ró w ­
nież liczne adm om yces.
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W dolnym  płacie  oskrze la  mnićj porozszerzane,  błona 
ś luzow a ich s inaw o cz e rw o n a ;  m iąższ płuc nieco ty łko zbi- 
tszy, trzeszczący przy p rzek raw yw an .u ,  powietrzny, przytem 
dość mocno przekrwiony'.

P ł u c o  l e w e  znacznie w iększe  od p raw ego, n a d ­
miernie pow ietrzem  rozdęte, w szędzie za w ie ra  pow ie t rze ;  
oskrze la  jego nieco ty lko rozszerzone okazu ją  błonę ś luzową 
lekko  obrzękłą ,  s inaw o - czerwoną, przytem znaczny stopień 
p rze k rw ie n ia  i o strego  zbrzękn ięe ia .

W o r e k  s e r c o w y  w zupełności p rzyrośn ię ty  zapo ­
mogą włóknistej,  zbitćj tkank i  łącznej do osierdzia sercowego 
tak ,  źe obie blaszki z trudnością  ty lko oddzielić się dały. 
Serce  okazało  się  p rzytem  praw idłow o wielkie, m ięsień se r­
cowy blado żółtawy, k ru ch y ;  za s taw ki praw id łow e, śc iany 
ao r ty  okazu ją  lekki stopień miażdżycy.

W ielk ie  g ruczoły  b r z u c h a : ś l e d z i o n a ,  w ą t r o b a  
i n e r k i  nie okazu ją  prócz miernego s topnia stluszczenia, 
ja k o te ż  surowiczego przesiąknięc ia miąższów żadnej w ażn ie j­
szej zm iany pa to log iczne j; podobnie p ę c h e r z  m o c z o w y  
i n a r z ą d y  p ł c i o w e .

Ż o ł ą d e k  i j e 1 i t a są blade.
D iagnosis a n a to m ica : A ctinom ycosis puhnon is dextr!  

In d u ra tio  chronica libr osa lobi su p e r io n s  ct m ed ii p u h n o n is  
d e x tn , oedema h b i  in fe t ioris& C avernae aclinom gcoticae ap icis  
p uhnon is dextri. P leuritls  chronica adhaesiva  (pseudom em bra- 
nae callosae) regionis ap ic is p id m o n is  der tr i. F is tu la  oeso- 
phctgi in  g landu ias retrobronchiales et m  pseudom em branas  
p le n n ie  lu tcris d ex tr i tendens. Goncretio cordis cum  pericar-  
dio. Caries costarum  i ,  I I ,  I I I , I V  et V , la teris d ex tr i 
(E zosto ses costarum ). A hscessus actinom i/cotici Jistu tosi colU 
la teris d ex tr i et sterni. Caries stern i actinom ycotica. Cysticerci 
celhdosae d ispersi cerebn ,

P rz y p ad e k  nasz wyszczególnia się pod wieloma w zg lę ­
dam i od p rzypadków  prom iem cy płuc dotychczas o b se rw o w a­
nych. J a k  wiadomo, przypuszczano  ogólnie dwie drogi wniknię- 
cia g rz y b k a  promieniczego do płuc; takowy dostać się może do 
płuc -albo przez a s p i r a c y j ę  z ja m y  u s t ,  a  w zględnie  
z pow ietrza  w dychanego  (I. I s r a e l ) ,  albo też d rogą  g a r ­
dzielą (P  o n i i c k , S o l t m a n n ) .  Z a  os ta tn ią  możliwością 
przem aw ia ły  do tąd  jedyn ie  2 p rz y p a d k i ;  p rzypadek  P o n -  
f  i c k a  ') i p rzypadek  S o l t m a n n a 8). —  W p rzypadku  
P o n f i c k a  znaleziono przy sekeyi n a  tylnej ścianie g a r ­
dzielą p rze tokę  p row adzącą  do ogn iska  ropnego  pronnenico- 
w ego w tkance p rzedk ręgow ć j ,  obok zmian promieniczych 
w miąższu płuca.

P rzypadek  S o l t m a m i a  był n a s tę p u ją c y :
1 1 -letni chłopiec po łkną ł  k ł o s ,  hordeum  m itrinurn. 

W kró tce  potem trudności połykowe, bóle w połyku, krwio- 
plucie. P rzem ija jące  ustąp ien ie  bólów. W kró tce  na  nowo 
ból w połyku  rozprom ieniający  ku stronic prawej grzbietu. 
T u  w ytw orzył się ropień, z k tórego  w ydoby to  kaw a łek  p rze d ­
tem połknię tego kłosa. W śród w y tw arzan ia  się coraz to 
nowych ropni po prawćj stronie k la tk i piersiuwćj, kaszlu, 
w ychudn ien ia  i u trudnien ia  oddecłiania śmierć w 1 ’/2 roku 
od czasu połknięcia kłosa. S ekcy ją  stw ierdzono  znaczne 
zm iany  promienicowe w kręgach,  w tkance  p rzedkręgow ćj 
i opłucny praw ćj, również karnifikacyję obu dolnych płatów 
p raw ego płuca. W praw dz ie  w p rzypadku  tym nie napo tkano  
w gardzieli! ani przetoki ani b l izny ,  je d n a k  p rzeb ieg  k l i ­
niczny przem aw ia ,  że g rzybek  promieniczy w niknął  w tym 
p rzy p a d k u  z połknię tym  kłosem.

M ó j  p r z y p a d e k  j e s t  n o w y m  d o w o d e m  m o ż n o ­
ś c i  p o w s t a n i a  s p r a w y  p r o m i e n i c o w e j  w p ł u c u  
d r o g ą  g a r d z i e l ą .  W  moim p rzy p a d k n  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  c h o r o b a  o d  b ó l u  g a r d ł a ,  o b r z ę k u  s z y i  
i n i e m o ż n o ś c i  ł y k a n i a  p o k a r m ó w  s t a ł y c h  
a  sekcy ja  w y k o n an a  w 5 m ies ię iy  potem stw ierdz iła  na 
p r z e d  n i ć j ś c i a n i e  g a r d z i e l ą  (w odległości 10

B res la u er  drstliche Z e its c h r ijt  1885,- Nr. 3 0  i ref. 
w Centralbl. fu r  C hirurgie  1885, str. 316 .  —  -) B resla u er  
drstliche Z e its c h ń ft  1885 , Nr. 3, str. 32 i 33 i Jahresberich t 
j .  K indcrhe ilkunde  Tom  24, 1888, str.  129 i nast.

centim. od n ag ło śn i)  p r z e t o k ę  d r ą ż ą c ą  b l i s k o  
g ł ó w n e g o  o s k r z e l a  p r a w e g o  i g r u c z o ł ó w  
o s k r z e l o w y c h ,  t. j. b l i s k o  w n ę k i  p ł u c a  p r a ­
w e g o ,  d o j a m y  o t o e z o n ó j t w a  r d e in , b 1 i z n o w a-  
t e m  u t k a n i e  m.  C a ł y  p r z e b i e g  k l i n i c z n y  t e g o  
p r z y p a d k u o r a z z m i a n y  n a p o t k a n e  p r z y s e- 
k  c y i , p r z e m a w i a j ą  w w y s o k i m  s t o p n i  u z a 
t e n i , ż e c h  o ro b a  w z i ę ł a  t u  p o c z ą t e k  z g a r ­
d z i e l ą ,  i ż e p r z e z  p r z e n i k n i ę c i e  ś c i a n  t e g o ż  
g r z y b e k  p r o m i e n i c y d o s t a ł  s i ę  d o  m i ą ż s z u  
p ł u c n e g o .

Co do sposobu za rażen ia  się nie mamy w tym p rz y ­
padkn  żadnych pew nych  danych. G rzybek  mógł w niknąć  
tu do gardz ie lą  z ja k im ś  pokarm em  roślinnym , być może 
żdżblem, Również podnieść muszę okoliczność, że chory 
sypiał często w staju: k rów  na słomie i s ian ie  i że we wsi, 
z której pochodził, p anow ać  miała  przed rokiem  choroba 
u byd ła  rogatego , ob jaw ia jąca  się guzam i na szczęce.

P rz y p a d e k  nasz je s t  i z tego w zględu  c iekawy, że 
choroba rozw inęła się w obu pła tach górnych  płuca, a p ła t 
dolny7 nie okazyw ał żadnych  cha rak te ry s tycznych  zmian.

P rz y p ad e k  nasz w spólnie  z p rzypadkam i L i n d  t a 8), 
P  e t r o w a 4) i M o o s b r u g  g  e r a 4) dow odzą  dosadnie, źe 
choroba rozw inąć się może w yłącznie w górnych  pła tach, 
a  względnie  w szczycie jednego  lub obu płuc i ze mylne 
jest zdanie I. I s r a e l a 6) i P a r t s  c h a 7), ja k o b y  s z c z y t y  
p ł u c  b y ł y  o s z c z ę d z a n e  p r z e z  g r z y b e k  p r o -  
iii i e u i c z y , i w t e m l e ż a ł a  r ó ż n i c a  r o z p o z n a w ­
c z a  p r o ni i e n i c y o d  g r u ź l i c y  p ł u c .  P odobnie  j a k  
gruźlica płuc może się p ierw otn ie  rozw inąć w dolnym  p ia ­
cie, ta k  samo może i ognisko promiemcze rozwinąć się p ie r ­
w otnie w szczycie ,  a  w zg lędn ie  w górnych  p ła tach płuc 
i ztąd posunąć się ku dołowi.

Również podnieść m uszę w naszym  p rzypadku  b r a k  
z a p a d n i ę c i a  c li o r ć j s t r o n y  k l a t k i  p i e r s i o w e j  (re- 
tred ssem en t de la po itr ine), pomimo rozległości zmian i pó 
źnego okresu  choroby, ' 'który to objaw uw aża  I. I s r a e l  
obok zapalen ia  'b p lu c n y ,  jako  cechujący promienicę płuc 
w późniejszych okresach  choroby. Móżliwem je s t  jednak ,  
że znaczny obrzęk  części m iękkich klatki piersiowej m asko ­
wał tu w każdym  razie  bardzo nieznaczne zapadnięc ie  k la tk i
p ie r s io w e j

W  przypadku  naszym  można z wielkiem p raw dopodo­
bieństwem oznaczyć czas t rw an ia  choroby Jeżeli  początek  
choroby odniesiem y do objawów zapalen ia  po łyku  (z końcem 
g ru d n ia  1889), za czerń p rzem aw ia  okoliczność, że chory 
przedtem czuł się zupełnie zdrowym, to do w y tw orzen ia  się 
ognisk  na k la tce  piersiowe; po trzeba było czasu 4 miesięcy, 
a  do o tw arc ia  sam oistnego tych ognisk czasu je dnego  m ie ­
s ią ca ;  od początkow ych objawów  do zejścia śmiertelnego 
upłynęło  zatem 5  miesięcy. P r z y p a d e k  n a s z  o d z n a ­
c z a ł  s i ę  z a t e m  n i e z w y k l e  s z y b k i m  p r z e b i e g i e m  
w porównaniu  z rucretui p rzypadkam i odnośuemi.

Co się tyczy g r u d e k  tak  pochodzących z ropni szy j­
nych i k latki piersiowej, j a k  i z plwocin, to takow e p rzed ­
s taw iały  obraz drobnow idow y odmienny od obrazu w zna­
nych p rzypadkach  promienicy płuc Podczas gdy  zazwyczaj 
m ycelk im  było bardziej w yksz ta łcone  w do tąd  o b se rw o w a­
nych p rzypadkach ,  w  naszym  pałki odznaczały  się n iezw y­
k łym  rozwojem, natom iast  m ycelium  przedstaw ia ło  się po 
zabarw ien iu  sposobem G r a m a  w postaci krótkich, cieniuch- 
nycłi, z z ia renek  po jedynczych złożonych nici. W  żadnym  
prejiaracie nie m ogliśm y w ykazać  długich, diekotomicznie 
dzielących się nici. Nitki te porów nane z p repa ra tam i po-

3) C orrespondenzblatt f .  schweizer A erz tc  1889, Nr. 9, 
s t r  262  i ref. w Centralbl. f .  M in M edicln  T. 48. — 4) B e r ­
lin. klin . W ochschrft 1888, Nr. '27, str. 531 —  5) B r u n s  
B eitra g e  zu r  Min. C hirurgie  1886, Tom  II ,  zeszyt II, str.  384  
i nast . —  6) K h n isch e  B eitrage  zu r  K en n tn iss  der A k tin o -  
mycose des M enschen. Berlin ;iS8'5, str. 84 i 85. —  7) D ie  
A ctm om ycose des M enschen. Y o lkm anns S am m hing  Idinischer 
Yortrdge, Nr. 306  i 307, str 2871.
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c h o d z ą c e m i  z in n y c h  p r z y p a d k ó w  p ro m ie n ic y  o d p o w ia d a ły  
z u p e łn ie  b u d o w ą  s w ą  n i tk o m  g r z y b k a  p ro m ie n ic o w e g o .  P r a ­
w d o p o d o b n ie  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  ro z c h o d z i ło  s ię  o późny  
o k re s  ro zw o ju ,  o „ s t a n  d e g e n e r a c y j n y “ tw o ró w  p ro m ie n i -  
cow ycb .

Co się  ty c z y  czę s to śc i  p o ja w ia n i a  s ię  g r u d e k  p ro m ien i-  
czy ch  w p lw o c in a c h ,  z ro b i łem  sp o s t rz e ż e n ie ,  że  t a k o w e  ty lk o  
co k i l k a  dni w y k a z a ć  m o ż n a  by ło  i to z p o c z ą tk u  w zna- 
cznć j ,  p óźn ie j  w  s k ą p e j  ilości .  S p o s t r z e ż e n ie  to  n ie  z g a d z a  
s ię  ze  sp o s t r z e ż e n ie m  L a k e r a 1),  k tó ry  p rze z  k i lk a  m i e ­
s ięcy  z n a jd o w a ł  c o d z ie n n ie  r e g u la rn i e  z n a c z n ą  ilość g r u d e k .  
S p rz e c z n o ś ć  tę  t łó m a c z ę  sob ie  w te n  sp o sób ,  że  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w  p r z y p a d k u  L a k e r a  o g n is k a  p ro m ie u ic z e  w m iąż  
szu  p łu c n y m  k o m u n ik o w a ły  z w ię k s z e m  o s k r z e le m  i że 
s p r a w a  w  p łucac h  m u s ia ł a  b y ć  ś w ie ż s z ą .  W  k a ż d y m  raz ie  
m e  m o ż n a  p rz y p u ś c ić  n a  p o d s ta w ie  m o jeg o  s p o s t r z e ż e n ia  
j a k o  o b ja w u  s ta łe g o  t r w a ł ą  o b e cn o ść  g r u d e k  w p lw o c inach .

W re s z c ie  m u s z ę  s ię  u s p r a w ie d l iw ić ,  d la c z e g o  w  m oim  
p r z y p a d k u  p ró b o w a łe m  p rz e d s ię w z ią ć  o p e ra c y ję .  Zachęciły '  
m n ie  do  te g o  k o rz y s tn e  w y n ik i  p r z e d te m  o p e ro w a n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  p ro m ie n ic y  z e w n ę t rz n e j ,  i u s i ln e  u p o m in a n ie  s ię  o to 
c h o r e g o ;  m y ś la łe m  p rz y te m ,  że  j a k k o l w i e k  ch o ro b y  m oże  
n ie  u leczy  s ię  p rz ez  to  t rw a le ,  to  m o ż e  p rzez  w y p ró ż n ie n ie  
k a w e r n y ,  a tem  sa m e m  w y d a le n ie  znac zn ć j  części g r z y b k ó w  
p ro m ie n ic o w y c h  z u s t ro ju ,  p r z e d łu ż y ć  b ęd z ie  m o ż n a  c h o re m u  
życ ie .  R o p n ie  na  szy i  i m o s tk u  w sk a z y w a ły '  mi z re s z tą  
d ą ż n o ś ć  u s t ro ju  do e l im in acy i  o g n is k  p ro m ie n ic z y c h  n a  ze ­
w n ą trz .  Z a ło ż y łe m  so b ie  w ięc  n a s t ę p u ją c y  p l a n :  o d s z u k a n ie  
p r z e to k  ł ą c z ą c y c h  o g n is k o  w kośc i  m o s tk o w e j  z o p łu cn ą ,  
a  w z g lę d n ie  z k a w e r n ą ,  w y s k r o b a u i e  o g n i s k a  w k ośc i  m o s t ­
k o w e j ,  a  w z g lę d n ie  r e s e k c y ja  kości m o s tk o w e j ,  w y s k r o b a n ie  
p rz e to k  a  w z g lę d n ie  k a w e r n y ,  d r e n o w a n ie  i p r z e p łu k iw a n ie  
k w a s e m  b o ro w y m  k a w e r n y .  P rz e to k i  do op łu cn ć j  i do  k a ­
w e rn y  n ie  z n a l e z i o n o ; o g ra n ic z o n o  s ię  do w y ły ż e c z k o w a n ia  
k o śc i  mostkowmj i ro p n i  n a  szy i .  P r z y te m  p rz e k o n a n o  się, 
że  r e s e k c y ja  m o s tk a  b y ła b y  w  tym  p r z y p a d k u  n ie m o ż l iw ą  
z p o w o d u  z n a c z n e g o  ro z s z e rz e n ia  n a c z y ń  ży lnyc l i  i k r w o ­
to k u  z n a c z n e g o  z kośe i .  S ta n  z n a le z io n y  p rz y  u e k ro s k u p i i  
p r z e k o n a ł  n as ,  że u su n ię c ie  d o sz c z ę tn e  o g n is k  c h o ro b o w y c h  
w ty m  p r z y p a d k u  b y ło  n ie m o ż e b n e m

O ile mi w ia d o m o ,  p ró b o w a l i  j e d y n i e  R y d y g i e r ' )  
i N.  W o l t a m i  n ó w 3) o tw a rc ia  k a w e r n  p ro m ien iczy ch .  O b a  
p r z y p a d k i  d o ty c z y ły  k o b ie t .  W  p r z y p a d k u  W e l i a m i  n o ­
w a  k a w e r n a  b y ła  p o w ie rz c h o w n ą  i po o ds ło n ięc iu  jćj p rzez  
r e s e k c y ję  ż e b ra  1 w y s k r o b a n i e  n a s tą p i ło  o g ó ln e  p o le p s z e n ie  
i c h o ra  ż y ła  je s z c z e  1 *h ro k u .  W  l 1/ ,  ro k u  j e d n a k  od czasu  
w y k o n a n ia  o p e ra c y i  obok  p rz e to k  po o p e ra c y i  p o zo s ta ły ch  
zn a le z io n o  n o w y  ro p ie ń  na  k la tc e  p ie r s io w e j  w m ie js ca  d a ­
w nie j  p rz e d s ię w z ię tć )  o p e ra c y i  O s ta te c z n y  w y n ik  p r z y p a d k u  
R y d y g i e r a  j e s t  mi n ie z n a n y .

P r z y p a d e k  W  e 1 i a  111 i 11 o w a z a c h ę c a łb y  do  o p e ra c y i  
k a w e r n  p ro m ie n iczy ch  w p łucu ,  p o w ie rz c h o w n ie  po ło żo n y ch  
w  p r z y p a d k a c h  n ie z b y t  z a d a w n io n y c h  , a  to ce lem  p rz e ­
d łu ż e n ia  ży c ia  ch o ry c h .  N a p o d s t a w ie  p r z e b ie g u  d o ty c h ­
c z a s  z n a n y c h  p r z y p a d k ó w  p ro m ie n ic y  p łu c  (oko ło  50-c iu) ,  
z k tó ry c h  w ię k sz o ś ć  z a k o ń c z y ła  s ię  ś m ie rc ią  c h o ry ch  i na  
p o d s t a w i e  wy n i k u  o g lęd z in  p o śm ie r tn y c h  w ty ch  p r z y p a d ­
k a c h  m u sz ę  j e d n a k  w y p o w ie d z ie ć  z d an ie ,  że  p ro m ic n ica  p łuc  
n ie  n a d a je  s ię  z a z w y c z a j  do r a d y k a l n e g o  z a b ie g u  c h i r u r g i ­
c z n e g o  i że przy  p ro p a g a c y i  c h o ro b y  na  śc ian y  k la tk i  p ier-  
s io w ć j ,  z m ia n y  w  u s t ro ju  s ą  ta k  ro z leg łe  i c h o ro b a  za ję ła  
ju ż  z a z w y c z a j  t a k  w a ż n e  n a rz ą d y ' ,  że n a  z a b ie g  ż a d e n  
k u s i ć  s ię  n ie  n a leży :

J e ż e l i  s p r a w a  c h o r o b o w a 1 o g ra n ic z a ła b y  s ię  do o sk rz e l i  
( j e d y n y  z n a c z n y  p r z y p a d e k  C a  m a ł e g o )  w s k a z a n e  b y ły b y  
w 'd y ch iw an ia  z o le jk u  t e r p e n ty n o w e g o ,  k tó ry c h  k o rz y s tn y  
w p ły w  z a u w a ż y ł  C a  r  n a  I i “). R ó w n ie ż  w p r z y p a d k a c h

}) JBeitrug z i tr  CharakteristiJ; der p rim d ren  L ungcnacti-  
nomycose, W ien . med. P ressa  188-9, Nr. 26, 27 i 2 8 . —  *) W ia ­
dom ość p ry w a tn a .  —  3) W ra cz  1890, Nr. 42 , str. 967 i ref. 
w A n n a ls  o f  Surgcry, Yol. XIII, Nr. 3, M a rs  1891,  str.  211.
4) I iiv ,s ta  clintca d i Bologna  1882, za wrzesień i październik 
etr . 588.

z zajęciem miąższu p łucnego należałoby  s tosow ać wdychi- 
w ania  b ądź  to z o le jku te rpen tynow ego ,  bądź z ś rodków  
alkalicznych. ’)

P rz y p a d e k  nasz odznacza się b rak iem  przerzu tów  w in ­
nych narządach  w ew nętrznych , k tó re  w większości p r z y p a d ­
ków stw ierdzono, ja k o  też tą  okolicznością, że ustrój naszego 
chorego stanow ił żyzną g le b ę  dla dwócli ciężkich pasorzy tów  
us tro ju :  W ągrowca i g rz y b k a  promieniczego.

S k r a w k i  p o c h o d z ą c e  z u t k a n i a  p ł u c a  p r a  
w  e g  o p r z e d s ta w ia ły  pod  d ro b n o w id e m  o b raz  p o d o b n y  do 
o b ra z u  o p is a n y c h  p r z y p a d k ó w  p ro m ie n ic y  p łuc .  i J tk a n ie  
p łu ca  j e s t  z a m ie n io n e  w  p rz e w a z n ć j  części  w tk a n k ę  ł ą c z n ą  
zb itą ,  z a w ie r a j ą c ą  obfite z łog i b a r w ik a  c z a rn e g o ,  w  którój 
z u p e łn ie  a lw e o la rn e j  b u d o w y  ro z ró żn ić  n ie  m o żna .  M ie jscam i 
j e s t  u t r z y m a n a  b u d o w a  a lw e o la rn a ,  a le  p r z e s tw o ry  m ię d z y -  
a lw e o la rn e  z łożo ne  s ą  z m a s y  z ia rn is te j  s ł a b o  a lb o  w c a le  
n ie  z a b a rw io n e j .  W  t k a n c e  tej n ic  m o ż n a  w y k a z a ć  ś l a d u  
actinom yces.

III. Oceny i sprawozdania

B a k tery jo lo g ija . 
K onrad  l i r u n n e r :  0  w y d z i e l a n i u  d ro b n o u s t r o jó w  

c h o r o b o tw ó r c z y c h  z  p o tem .
Ciekaw em  i cennem  byłoby s tw ierdzenie, czy d robno­

ustroje k rąż ące  we krwi m ogą się pi zez śc iany naczynia  
przedostać i opuszczać ustrój z wydzielinami. W razie d o ­
datn iego  w yniku  wiele zab iegów  leczniczych, j a k  hydro tera  
pija, ś rodki napo tne  itd., zyskałoby  umieję tne uzasadnienie .

W yssokow icz  i F lt igge tw ierdzą,  że przez zdrow e n ie ­
naruszone śc iany naczyń  d robnoustro je  jirzedostać się nie 
mogą, inm nie doszli do pewnych w yników  i pozos taw ia ją  
kw esty ję  o tw artą .  W ielce zajmującemi są  bad a n ia  dokonane  
w tej sp raw ie  przez B ruunera  w zak ładzie  h ig ijenicznym 
w Zurychu.

W przypadku  ciężkiej,  przewlekłe i ropnicy po w ąg liku  
g łow y (gdy  leczenie miejscowe było już  zupełnie ukończone) 
w ykaza ł  B. w krwi chorego staphylococcus p yo g tn es  albus. 
W yw oław szy  nas tępn ie  u chorego mlne poty, przeniósł nieco 
potu (po poprzedniem  sta ranuem  wyjałowieniu  skóry)  na  po ­
żyw ki z żela tyny  i agaru .  Na obu pożyw kach  rozwinęły  się  
kolonije stafilokoków, które w strzykn ię te  do b rzucha śwince 
morskiej,  w yw ołały  w łókuikow o ropne zapalen ie  o trzew n y ;  
z w ypociny  tćj uzyska ł  znowu czyste hodowle. Również 
w yhodow ał kolonije -Stafilokoków (obok innych koków ) 
z k a w a łk a  koszuli tegoż chorego, p rzesiąknię te j  potem. Aby 
się upewnić , że wynik  pow yższy  me je s t  ty lko  p rzypadko  
wym, sp raw dza  B. dośw iadczen ia  swe na zwierzętach.

Prosięciu w strzykną ł do żyły  udowej 10 ctm. sześć, 
czystej hodowli stafi lokoków; w trzecim dniu w yw oła ł  poty 
i w podobny ja k  poprzednio  sposób o trzym ał ta k  n a  że la ­
tynie j a k  na ag a rze  hodowle stafilokoków. Po zabiciu zwie 
rzęcia w m ikroskopow ym  prepa rac ie  z ry ja  w ykazano  sta- 
filokoki w gruczołach potnych. Podobny  w ynik  o trzym ał 
w s trzyknąw szy  kotowi, użytemu do d rugiego  dośw iadczenia ,  
prątk i w ąglikowe.

Nawmt drobnoustro je  uiecliorobotwórcze, j a k  nncrococćus 
prodwyo+as, w ydzie la ją  się z potem, ja k  w ykazu je  trzecie 
dośw iadczenie  w y k o n an e  na prosięciu. W  osta tn im  p rz y ­
padku  badano również ślinę z w yn ik iem  także  dodatnim . 
{B eri. k lin . W ochenschrift Nr. 21, 1891) D r. S . H yśyck i.

F arm akologija . 
A d l e r  (B u d ap e sz t) :  D z i a ł a n i e  p r z e c iw g o ś ć c o w e  i ból

kojące „ B u p h o r in u m u.
Nowy ten środek  w prow adzony  został przez  Sansoniego. 

Jes t to  biały krysta l iczny  proszek, woni arom atycznej ,  sm aku 
ostrego, trudno  rozpuszczalny w wodzie, ła tw o je d n ak  rozpu­
szczający  się w alkoholu  i m ięszaninie  tegoż z wodą, np. w w i­
nie. A. stosował ś rodek  ten w 24 p rzy p a d k ach  W 3 p rz y ­
lą d k a c h  nerwobólu kulszow ego i w 3 nerwobólu  czołowego

*) Por. p rzypadek  Kuszewa, W ra cz  1888, Nr. 19.
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eu to ryna  sp row adz i ła  szybk ie  wyleczenie, z 3 p rzypadków  
ostrego gośćca s taw ow ego  dw a wyleczono, je d en  pozostał 
bez zm iany, w 9 p rzypadkach  przewlekłego  gośćca osiągnię to  
znaczną p o p ra w ę ;  wreszc ie  w 3 p rzypadkach  gośćca  m ię ­
śn iow ego nas tąp iło  bardzo prędk ie  wyleczenie. D a w k a  sk u ­
teczna wynosi 0 5  grm. E u to ryna  nie sp row adza  żadnych 
p rzy k ry ch  objawów u b o cz n y ch : s tosowano ją także  z do ­
brym  sku tk iem  u ciężarnćj,  bez szkody dla m atki lub płodu, 
ja k o  też u G cio letniego dziecka  w daw ce  0  15 z powodu 
nerw obólu  nadoczodołowego, gdy wszelkie inne środki by ły  
u żyw ane  bez sku tku .  W reszcie próbowano euforyny w 2 ch 
ciężkich p rzy p a d k ach  gruźlicy z w ysoką  gorączką ,  którą 
ś ro d ek  ten w pół godziny  po zażycia obniżał z 39 0° na 
37-9° i z 39-8 do 3 8 2 .  ( t f im . mod, W ochenschrift. 1891, 
Nr. 17).

C horoby w ew nętrzne. 
P o l l a t s c h e k :  L e c z e n ie  p r z e w l e k ł e j  b ie g u n a i

W iadomo, że małe daw ki wody kar lsbadzkie j  gorącej 
dz ia ła ją  korzys tn ie  w obec uporczywej biegunki, w s trzym u­
ją c  podobnie ja k  rzewień w małych daw kach  ruchy robacz­
kow e jelit.  W  nowszych czasach autor posług iwał się także  
inną  metodą, k tó ra  w niektórych przypadkach  znakom ite  od­
d aw a ła  u s ług i ;  je s t  nią w lew anie  wody mineralnej ciepłej do 
odbytnicy .  W odę k a r lsb a d zk ą  z którego bądź źródła świeżo 
przyn ie s ioną  po oziębieniu jej do 38°, a późniój s topniowo 
do 42" C., w lew a  chorym za pom ocą irygato ra  z początku
raz, potem 2 razy  dziennie w ilości 2 5 0 - 5 0 0  gr. Choremu
n ak a zu je  się, aby  płyn w sobie ile możności ja k  najdłużćj
za trzym yw ał,  a gdy  mu się to udaje, jes t to  pew ny znak  po­
p raw y .  W lew an ia  znosili chorzy dob rze ;  ilość w ypróżnień  
zm niejszała  się, w sze lk ie  dolegliwości znikały, oiężar ciała 
się zwiększał.  W p raw d z ie  w ciągu kuracy i jiomimo najśc i­
ślejszej dyje ty  pojawiały  się naw roty ,  ja k  zresztą  można się 
tego spodziew ać po c ierpieniu  przewlekłem , je d n ak ż e  o s ta ­
teczny  rezultat konsekw en tnego  p rzep row adzen ia  opisanćj 
m etody był zaw sze pomyślny. Spostrzeżen ia  au tora  op iera ją  
się  na 8 p rzypadkach .  P. tłumaczy dzia łan ie  tćj metody 
w pływ em  korzystnym , k tóry  w y w iera  g o rąc a  w oda na to>nts 
osłabionych mięśni g ładkich ,  myśl, k tóra  znalazła już  zas to ­
sow anie  w ginekologii.  Czy i sk ładn ik i  wody mineralnej 
uległszy resorbcyi nie od g ry w a ją  roli jak ie jś ,  n ie może P 
rozstrzygać,  ja k k o lw ie k  za przypuszczeniem  tern p rzem aw ia 
dzia łan ie  korzystne  wody k a r lsb a d /k ić j  używ anej p e r  os. 
(B e r i M in. W ochschr  1891, Nr. 18).

G . S ć e :  L e c z e n ie  g r u ź l i c y  z a ę s z c z o n e m  p o w i e t r z e m .
D nia 4  lis topada r z. złożył Germ ain  Sće A kadem ii 

medycznej w Paryżu  zap ieczętow ane pismo, tyczące się le ­
czenia gruźlicy, k tórego treść w yjaw ił na  posiedzeniu tej 
A kadem ii 14 z. m. Metoda polega na  tern, że umieszcza 
się chorych w herm etycznie zam knię tych  komorach, do k tó ­
rych pod coraz większem eiśuieuiem w tłacza się powietrze 
nasycone kreozotem i eukalyptolem . W takiej kom orze chory 
p rze b y w a dziennie 2 — 3 godzin. W  ten sposób leczono od 
s ie rpn ia  1890 przez 3 — 8 miesięcy 12 p rzypadków  chorób 
płuc, z tych 10 z pew nem  rozpoznaniem gruźlicy. S ku tek  
był taki, że w 7 z tych ostatnich p rzypadków  stan ogólny 
s ta ł s ię  bardzo dobry; ap e ty t  się poprawił,  p rzy b y tek  na  s i ­
łach i na wadze znaczny, gorączka,  kaszel i krwioplucie 
ustąpiły . W innym przypadku  krwioplucie ustąpiło , sp raw a 
chorobow a w ogóle się je d n a k  nie popraw iła ,  w dwóch po ­
zosta jących  p rzypadkach  po przen.ija jąceni polepszeniu n a ­
stąpiło  pogorszenie. P rz y p a d e k  bronchttis foe tida  został w opi 
sany  sposób w ciągu 5 tygodni zupełuie wyleczony. Z asa d a  
i cel tego postępow ania  polega na  osiągnięciu  an t isep tyk i 
oskrzeli  płuc. W edług  S. nie leczy ono gruźlicy, ale w s trzy ­
muje jej postęp ; zmiany miejscowe pozostają,  p rą tk i  z p lw o­
cin nie znikają , a le stan ogólny znacznie się popraw ia  i cho ­
roba nie postępuje  naprzód. M etoda sam a zresztą  ma być 
n ieszkodliw ą i dla chorych nie je s t  p rzy k rą .  (M ed. moderne 
1891, Nr. IG). D r. Beck.

Choroby kobiece. 
Emil F i s c h e r :  0  p o w s t a w a n i u  n a s t ę p o w y c h  r a k ó w  p o c h w y  

p rz y  p ie r w o t n y m  r a k u  m a c ic y .
Raki pochwy nas tępow e w ydar / .a ją  się najczęściej w przy- 

padka i h raków  pierwotuyi h macicy, odbytnicy , p ęc h e rza ;  
now otw ór przechodzi szerząc się z o rganów  pierw otnie z a ­
ję tych  w pros t  p e r  conti,nu ta tcm  na  pochwę. Z d a rza ją  się  
nad to  p ize rzu ty  rakow e w pochwie z ognisk  now otw órczyds 
p ierwotnych, usadow ionych  często w od leg łych  o rg a n a c h ,  
m ają  one znaczenie zw ykłych  przerzutów  n a  drodze krwi. 
P rzypadek ,  k tó ry  obserw ow ał autor, zdaw ałby  się p rze m a­
wiać za innym sposobem  pow staw an ia  rak ó w  następow ych 
pochwy, mianowicie przez zaszczepienie ( h n p fm e ta s ta se ). 
P rz y p ad e k  ten dotyczy kobie ty  5 j - le tn ie j , k tóra  z powodu 
k rw otoków  z d róg  rodnych szuka ła  pomocy le karsk ie j .  
B adan ie  w y k az a ło :  n a  cybulce moczowej d w a  guzk i pła 
skie  nie owrzodziało, sino - czerwone, dość tw arde .  N a  tył 
nćj ścianie pochwy 3 otm. poza wejściem do pochwy guz 
o powierzchn brodaw kow atć j  przy  dotknięciu  ła tw o b ro cz ą­
cej, miernie twardy, oddzielony od ty lnego sk lep ien ia  pasem
4-cen tym etrow ym  zdrowej tk a n k i ;  guz ten p rze ra s ta  p rz e ­
g rodę pochw owo-odbytnieową, nie narusza  j e d n a k  b łony  ślu 
zowćj < dbytnicy. Maci 'a po w iększona przy sondowaniu  k r w a ­
wi Łyżeczką  w ydobyto  z macicy  dość duzo kruclićj tkank i,  
k tó ra  pod drobnowidem  okazuje  budowę adeno - carcinom a. 
Zupełnie tę sam ą lmdowTę d robnow idow ą okazu ją  guzy pochwy.

Poniew aż trudno p rzypuśc ić ,  ażeby  w  kilku miejscach 
p rzypadkow o  rozw inął się nowotwór o tej samćj histologicz­
nej b u d o w ie , ponieważ w ykluczyć można przerzucanie  się 
nowotworu n a  drodze k rw i z odległych organów, ponieważ 
sekcy ja  n igdzie zresztą  nowotworu rakow atego  nie wrykaza ła ,  
przeto przypuszcza autor, że tutaj rak  macicy przez p rze ­
szczepienie p rzy ją ł  się na  pochwie. P rzypuszczenie  to swoje 
popiera  au to r  d łuższym  wyw odem  teore tycznym  i k ilku  po- 
dobnemi p rzy p a d k am i przez mebie i K altenbacha  obserwo- 
w anenn  k tóre  tu w krótkości przytoczym y.

1) K obieta  lat 64*. r a k  trzonu macicy, rak  tćj samej 
budow y lhstologicznći p rzy  ujściu cewki moczowej.

2) K o b ie ta  la t  4 6 :  rak  części pochw ow ej;  wyjęcie m a ­
cicy przez pochwę. W  rok potem rec y d y w a w  bliźnie sk le ­
pień i guz  tćj samćj budowy na tylnej ścianie pochwy tuż 
za wejściem do pochwy.

3) K obieta  la t  52. W yjęc ie  macicy przez pochw ę z po ­
wodu ra k a  części pochwowej. W  rok potem rec y d y w a  w b li­
źnie sklepień  i na  cybulce moczowej.

4) Kobieta 63 lat. C arcinom a inoperabile cerricis. R ak  
tćj samćj budow y w środku  tylnej ściany pochwy.

5) K obieta  69-letnia. C arcinom a inoperabile ccrmcts. Na 
tylnćj ścianie pochwy rak  oddzielony od sk lep ien ia  sze rok im  
pasem  zdrowćj tkanki.  (Z e itsc h r ift f .  G eburtsh- im d  G ynaek. 
X X I  1. 1891), D r. A l.  R osner.

Ś l e  e l i t a  ( P r a g a ) :  0  p ę k n ię c ia c h  m a c ic y .
S. omawia. 8 p rzy p a d k ó w  pękn ięć  macicy, o b se rw o w a­

nych przez siebie i za s tanaw ia  się nad leczeniem tychże 
T rzy  p rzypadk i  odnosiły  się do pękn ięć  zupełnych, pięć zaś 
było ty lko częściowych. D w a p rzypadk i  pękn ięć  ca łkow i­
tych leczone za pomocą laparatom ii zakończy ły  się  n iepo­
m yślnie, je d en  leczony ta m p o n ad ą  również skończył się śm ier  
cią chorej. Pięć zaś p rzypadków  z częściowemi pęknięciam i 
macicy, leczonych za pomocą tam ponow ania ,  zostało ca łko ­
wicie wyleczonych. Co do umiejscowienia pęknięć, to p ę ­
knięcia  w przedniei ścianie macicy uw aża  za n ieko rzystn ie j­
sze niż w tylnej ścianie, a  to d la tego, ponieważ odp ływ  
w ydzie liny  znacznie utrudniony. T am ponow an ie  p rz e p ro w a ­
dza w nas tępu jący  sposób : Po należytem  w yszukan iu  m ie j­
sca pęknięcia, oczyszcza brzegi rozczynem tymolu lub boru, 
równocześnie  przez powłoki brzuszne uciska macicę w ten 
sposób, by  p rzybliżyć brzegi rany. O s iągnąw szy  to, u s ta la  
w tem położeniu macicę przez k i lk a  godzin, aż do us tan ia  
k rw otoku . W e w n ątrz  macicy  w miejscu pękn ięc ia  um ieszcza 
tam pon z gazy  jodoform owej wraz z ru rk ą  drenow ą,  ta m p o ­
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nując  dalój pochw ę g a z ą  joduform ową. R u rk a  zaś sterczy 
z pochwy i służy do p rzep łuk iw an ia  rany .  W miejscu od- 
pow iada jącem  pęknięciu  um ieszcza na brzuchu w orek  z lo­
dem. W orek  ten dz ia ła  p rzec iw zapaln ie  i kojąco, uciskając  
równocześnie  brzegi r a n y ; zos taw ia  go zaś zazwyczaj do
5-go dnia. Chorej podaje  w p ie rw szych  3 dniach opium, 
Mocz odp row adza  cew nik iem . Jeś li  w yp ływ  z d reuu  staje 
się cuchnącym, p rzep łuku je  ran ę  rozezyuam i przeciwguilneuii. 
P o  dziesięciu  dniach Wyjmuje tam pony. (U  ien mecl. B ld tte r) .

D r. B .  Paleczny.
C horoby d zieci 

F o l t a n e k :  0  o toku  r o p n y m  k la t k i  p i e r s io w e j  u d z ie c i  
z  s z c z e c jó ln e m  u w z g l ę d n ie n i e m  c h i r u r g ic z n e g o  le c z e n ia .  

C z e r n o  w  ( K i j ó w ) :  0  le c z e n iu  o toku  ro p n e g o  k la t k i  
p ie r s io w e j  u d z ie c i .

W kw esty i  leczenia o toku ropnego (empyenta) kl. pierś, 
podzielone są  dotąd zdan ia  chirurgów, jedni polecają pun- 
kcy ję  lub zabiegi mniej lub więcćj do punkcy i zbliżone, d ru ­
dzy nacięcie kl. pierś, lub resekey ję  żebra  z nas tępow em  
sta łem  założeniem  sączka.  W  pracy F .  zna jdu jem y naprzód 
k i lk a  w sk az ó w ek  tyczących się rozpoznaw alna  tej choroby, 
poczern autoi przechodząc do leczenia dzieli używ ane w tój 
chorobie zabiegi chirurg iczne n a :

1. puukeyję  z jej w szystk iem i odm ianam i a więc pun- 
kcy ję  z asp ira cy ją  lub przep łuk iw an iem  ja m y  opłucuowćj, 
puukey ję  z pozostaw ien iem  kaniuli i tak  zw an ą  „A sp ira tio n s  
D ra in a g e“ w ed ług  Blilaua- W każdej z tych metod widzi F  
wiele stron ujem nych i wogóle w y k o n y w an ia  żadnej z nich 
nie radzi, chyba w y ją tkow o  ty lko, gdy  radykaluój ojieracyi 
w yk o n ać  nie możemy a  do w ypuszczen ia  nagrom adzonej ropy 
je s t  ind ica tio  rita lis. Bardzo gorąco natom iast poleca au to r :

2. nacięcie z w prow adzen iem  i staletn pozostaw ieniem 
są cz k a  w jam ie  opłucuowej. Nacięcie to w y k o n y w a  on w 6 
lub 7 p rzestw orze  międzyżebrowy m w i i u i i pachowój tylnój, 
za pomocą ostro kończystego  noża przecina jednocześn ie  
w szys tk ie  w ars tw y  i w p ro w a d za  sączek. U jem ną s troną  tój 
m etody je s t  łatwość, z j a k ą  światło  są cz k a  ulega zaczopo 
waniu  i przez to odpływ  ropy wstrzymuje.

3. Resekcyi żebra  i założeniu sączka  przyznaje  w p ra w ­
dzie w ielkie  zalety ła tw iejszego odp ływ u ropy  i zm niejsze­
nia n iebezp ieczeństw a zran ien ia  tętnicy m iędzyżebrow ej,  ale 
jćj natom ias t  zarzuca, że je s t  zabiegiem  dla operow anego  
cięższym, a  d la  operu jącego  trudniejszym , a  wreszcie p rz y ­
tacza to, co 011ivier podniósł na  zjeżdzie chirurgów f rancu­
skich, że sku tk iem  rese k o w a n ia  u dz iecka  k a w a łk a  żebra 
dalszy  rozwój kl piersiowój je s t  upośledzony.

Czernow w ystępu je  głów nie w swej p racy przeciw- w y ­
konyw an iu  punkcyi,  za rzuca jąc  temu zabiegowi, że już w za ­
sadz ie  celowi naszem u nie odpow iada .  Celem naszym  je s t  
zabezpieczenie  grom adzącej się ropie swobodnego  odpływu, 
a  tego je d n o ra zo w ą  p u n kcy ją  nie osiągniem y. O innych 
polecanych zabiegach zaledwie wspomina, a  oparty  na z d a ­
niu K oniga  tw ierdzi,  że resckcy ja  żebra  je s t  zabiegiem  le k ­
kim i do w y k onan ia  ła tw ym , celowi naszem u w zupełności 
od p ow iada  a  więc j ą  w y k o n y w ać  radzi.

K ażdy  z pow yższych  au torów  dołącza  do swej pracy 
his toryję chorób przez się operow anych  chorych. F o l tan e k  
leczył za pom ocą nacięcia 17 chorych, z tych 4 przyp. za­
kończyły  się śm ierc ią ;  Czernow za pomocą resekcyi żebra  na 
21 chorych ma 2 p rzypadk i śmierci.  (Jahrbuch f .  K in d er-  
lu ilku n d e  1890). D r. B a c zy ń sk i

Choroby skórne. 
R o s i ń s k i :  R z e ż ą c z k a  ja m y  u s tn e j u n o w o r o d k ó w .

Ogólnie przyję tem jest zdanie, że zapalen ie  rzeżączkow e 
n igdy  nie obejmuje błony śluzowej jam y  ust, wyścielonej 
przybłonkiem  wielowarstw ow ym . J e d n a k ż e  au to r  obserw ow ał 
d w a  p rzy p ad k i  tego rodzaju. W  jed n y m  z nich u m atki 
znachodziła  się przed połogiem rzeżączka  pochwy i śromu, 
u dz iecka  pomimo profilaktycznego p rzem yw aniu  ócz 2°/0 
rozczynein lapisu w 5 dni po porodzie w ystąp iło  ciężkie z a ­
palenie oka lewego, a w 3 dni później zauw ażono naloty 
wypocinowe, jakby  nac iek  powierzchowny ropny  hłony ś lu­
zowej dziąseł,  podn ieb ien ia  tw ardego  i n asady  języka . W  w y­

dzielinie pok ryw ające j  zaję te  miejsca znaleziono diplokoki,  
k tórych  iden tyczność z gonokokam i Neissera  potw ierdził  prof. 
Friinkel, poddaw szy  je  w szystk im  próbom potrzebnym  do 
odróżnien ia  ich od podobnych mikrobów. Po 4  dniach cho ­
roba zaczęła  u s tępow ać i zakończy ła  się zupeluem w y lec ze ­
niem bez pozos taw ien ia  blizny. D rugi p rzypadek ,  k tó ry  R. 
w 4 tygodn ie  później obserw ow ał,  podobny  był do p ierw szego  
i zakończył się rów nież  pomyślnie. (D eu t. m ed W oihschr. 
1891, Nr. 16). ' D r. B eck.

Choroby uszne. 
B i n g  (W ie d eń ) :  0  u s z k o d z e n ia c h  b łony  b ę b e n k o w e j .

Błona bęb. mimo sw ego dość uk ry teg o  położenia w głębi 
p rzewodu usznego doznaje  n ie rzadko  uszkodzeń  bądź w sk u ­
tek  bezpośredniego  ugodzen ia  obcem ciałem i przebicia , bądź 
też w sku tek  pośredniego  dz ia łan ia  urazu w yw ołu jącego  roz­
darcie. P rzeb ic ie  zw yk le  nas tępuje  przez d rapan ie  ja k im ś  
przedmiotem w uchu zew nętrznem , przez n ieudale  u s i łow a­
nia w ydobycia  ciała  obcego i t. p. P ękn ięc ie  bł. bęb. byw a 
po na jw iększćj części nas tęps tw em  nagłego  zgęszczenia  lub 
rozrzedzenia  pow ietrza  w przewodzie usznym  lub w jam ie  
bębenkowej, jak  n p. po uderzen iu  na ucho, po wyliuchu, 
pocałunku na ujściu zew nętiznem  przewodu i po silnych 
w strząśn iem ach . P odm iotow e objawy w chwili uszkodzen ia  
w ystępu jące  s ą : g łośny  huk, bód, szum w uszach, zawrót 
głowy, a  czasem też zemdlenie. Przedm iotowo spostrzedz 
można w ybroczyny  na brzegach i osobliwy ksz ta ł t  szjiary 
w błonie bęb., brzegi tejże w yw inięte ,  zazwyczaj b ia k  o b ja ­
wów zapalnych, p raw id łow e zachow anie  się widzialnej czę­
ści błony śluzowej ja m y  bęb., lekki szelest p rzedziuraw ien ia  
(Ferforationsgerduscli). -Słuch nieznacznie ty lko  upośledzony , 
co ja k  to z próby W e b era  w ynika,  na  karb  zaburzen ia  w n a ­
rządzie g łos  przew odzącym  położyć należy. Z apa len ie  bł. 
bęb. nas tępu je  częściój po przebiciu, podczas gdy  pęknięc ie 
bez objawów zapalnych  zw ykle  w przeciągu  kilku  tygodni 
samo się goi, zaburzen ia  słuchu zn ika ją  a ty lko  szum może 
przez d łuższy czas a  naw e t  trw ale  pozostać. Orzeczenie, czy 
uszczerbek w błonie bęb. pochodzi z urazu, czy z zajia lenia 
samoistnego, je s t  pod w zględem  sądow o lekarsk im  bardzo 
ważne, a  tam gdzie ob jaw y zapalne  już są  daleko  jiosunięte, 
dość trudne. W  ogóle otwory w błonie bęb. po zapalen iach  
pozostałe rzadko  m ają  dążność do zab liźn ian ia  się, k tóre  
chyba  bardzo powoli nas tępuje ,  o tw ory  zaś urazowe zw ykle  
prędzej się zam yka ją .  W  p ierw szych  dniach pow stan ia  p ę ­
knięcia w ybroczyny  są  jeszcze świeże, czerwone, błona bęb. 
mniej lub więcej nas trzykana ,  później sk rzep y  s ta ją  się bru- 
natno-czarue, od brzegów nieco odsunięte , błona szara, nieua- 
s trzykana .  Co do s t o p n i a  uszkodzenia ,  należy w szys tk ie  
pęknięc ia  błony, w których można wykluczyć zajęcie b łę ­
dnika ,  uw ażać za lekkie. T am  zaś gdzie  is tnieje znaczne 
upośledzenie słuchu i d o k ła d n e  badan ie  w y k az u je  zajęcie 
błędnika, należy się zapewnić , czy badany  nie udaje albo 
czy tak ie  cierpienie b łędn ika  nie istniało już daw nie j,  co 
nie ła two rozs trzygnąć  wobec faktu, że osoby do tkn ię te  je- 
'inostronnem upośledzeniem  słuchu m ogą wcale me znać 
sw ego cierpienia,  a  ty lko p rzy p ad k o w o  o niem się  dow ie­
dzieć. W końcu podaje au to r  k ilka  w skazów ek ,  jak  należy 
postępow ać w obec podejrzanej symulacyi. (In te r n a t. M in. 
R undschau  Nr. 18 i 19, 1890j. D r. Spira.

Choroby n erw ow e.
D o n a t h :  A eth y lcn u m  brom atum  p r z e c i w  p a d a c z c e .

Autor rozpoczął s tosow anie  tego ś ro d k a  w ychodząc 
z założenia,, że połączenie organiczne bromu, łatwo się w u- 
Stroju rozłożyć m o g ą ce ,  będąc  n ie jako in  s ta tu  nascend i, 
rozwinie silniejsze i czyściejsze dzia łan ie  bromowi właściwe, 
niż b rom ek potasu, w k tórym  oba sk ładn ik i  na  mocy sw ego 
pow inow ac tw a chemicznego są  ściśle ze sobą złączone Aetluj-  
lenw n brom at. p rzedstaw ia  płyn b runatnaw y,  woni podobnój 
do woni chloroformu, sm aku  s lodkaw ego, p rzem ienia jącego  
się w p iekący ,  zaw iera  9 0 9 °/0 bromu, me rozpuszcza się 
w wodzie, m ięsza się w każdym  stosunku  z a lkoholem , 
a z olejami tłustem i daje przeźroczyste rozczyny. Z powodu 
uierozpuszczalności w wodzie zajusuie się ś rodek  ten w po ­
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staci 5 %  olejnej em u lsy i:  lip. A ethy len i brom ati 5-0, E m u ls . 
oleos. 100 0, z tej em ulsyi podaje  się dorosłem u 2 —3 razy  
po 30 kropel i postępuje się s topniowo do 70 kropel ( ły­
żeczka) . U dzieci 8 — 10 lat rozpoczyna się od 10— 20 k r o ­
pel. Rozcieńczanie emulsyi,  t. j. podaw anie  jćj z w odą lub 
m lek iem  je s t  konieczne, aby  un iknąć  dzia łan ia  szkodliwego 
na błonę ś luzow ą żołądka. U  osób z tk liwym  żołądkiem  
należy  dodać do powyższój formułk  OT — 0 '2  E x tr .  opii 
aąnosi. Objawów trujących, lub acne brom ata  D. nie z a u w a ­
żył. Autor stosował ś rodek  u 21 osób do tknię tych  p adaczką  
„ id y jo p a ty c z n ą “ i podaje 10 historyj p rzypadków , k tóre  naj- 
dłużćj obserw ow ano. P o k azu ją  one, że pod w pływ em  aethy- 
h n u m  brom tdum  nap a d y  padaczkow e w ogólności s ta ją  się 
rzadsze ,  k rótsze i łagodniejsze , że nie rzadko p rzybiera ją  
postac ie  lekk ie  p e tit  m ai lub naw e t  najlżejsze (chwilowe 
s k u r c z e  mięśni bez u tra ty  przytom ności) .  W  jednym  p rz y ­
padku  zauw ażono w ys tąp ien ie  a u r y ,  którój p rzedtem  nie 
było, co należy uw ażać  za mniej gw ałtow ny  i nag ły  p rze­
b ieg  napadu. Nadto u n iek tórych  chorych osłabienie po 
napadzie  s taw ało  się mniejsze tak ,  że szybciej wracali do 
s iebie i mogli się oddaw ać sw ym  zajęciom. P o rów nyw ać 
w ynik i  z o trzym anem i po s tosowan.u  w ypróbow anego  już 
brom ku  potasu byłoby jeszcze  za wcześnie, ja k k o lw iek  w k i l ­
ku p rzypadkach  aeth. brom at. s tanowczo lepiei działało niż 
K B r  Ale gdyby  naw et stało na  równi lub nieco niżej od 
brom ku  potasu, to zapew ne odda dobre usługi ja k o  środek 
chw ilowo zastępujący  KBr., gdy  ten ostatni odstaw ić trzeba, 
czy dlatego, że z powodu d łuższego używ an ia  ustrój się do 
ś ro d k a  przyzwyczaił ,  czy też zm usza do tego n ieprzy jem ne 
dzia łan ie  uboczne. ( W ien . med. B ld tter  1891, Nr. 18). 
V o i g t  (O ey en h au sen j :  R o z s ia n e  z a p a le n i e  n e r w ó w  i c ie p ie

k ą p i e le  s ło ne .
Rokow anie  w neuritis  m u ltip lex  je s t  zazw yczaj pom y­

ślne, dzięki łatwości, z j a k ą  zm iany d egeneracy jne  w n e r ­
w ach obw odowych ustępują .  Bardzo korzystny  w pływ  na 
u s tępow anie  tych zmian w yw iera ją  cieple kąp iele  słone. A u­
tor  p rzedstaw ia  wyniki z spostrzeżeń  swych w 40  p rz y p a d ­
kach  zapalenia rozsianego nerw ów  rozmaitój natury . W  tych 
p rzypadkach  z w yją tk iem  jednego  (neuritis  arsenicosa), w k tó ­
rym nastąpiło  pogorszenie, p rzeb ieg  by 1 bardzo pomyślny, 
w  kilku nas tąp i ło  naw et zupełne wyleczenie, w reszcie z n a ­
cz n a  p o p raw a  objawOw podm iotowych i przedm iotow ych. 
Szczególnie dobre były wyniki w zapaleniu nerw ów  pierwo- 
tnem  (po zaziębieniu i t. d.) i błonieowem, mniej korzys tne  
w zapaleniu  toksyczuem (n eu r . arsenicosa, alcoholica, diabe 
tica). J a k k o lw ie k  w w iększćj części p rzypadków  autor  prócz 
kąpieli  stosował także  e lektryczność i mięsienie, to je d n a k  
korzystny  w nlyw przypisuje jed y n ie  kąp ielom , gdyż  ów a p a ­
r a t  leczniczy s tosowany był zazwyczaj poprzednio  przed k ą ­
pielami bez sku tku . V. stosuje kąp iele  o natura lnćj ciepło 
c ie  32° C., trw a jące  10— 15 mimit co drugi dzień. ( D eu t. 
med. W  och. Nr. 16).

W sprawie leczenia środkiem Kocha.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 24).

M i c h e l  s o n  w Królewcu opisuje 3 p rzypadk i gruźlicy 
górnych  części narządu  oddechowego, wyleczonćj s to sow a­
niem kochiny. W pierw szym  z nich istniało rozległe o w rz o ­
dzenie  po łyku  (p h a rt/n x ), w drugim zajęcie błony śluzowej 
g a r d ła  i nosa, w trzecim wreszcie wrzód w po łyku  z równo- 
czesnein zajęciem języka  i silnym naciekiem  nagłośn i i w e j­
śc ia do krtani .  W wszystkich 3 p rzypadkach  nas tąp i ło  zu­
pełne wyleczenie. U w agi godnem  jest, że w p ierwszym  p rzy ­
padku  nie zauw ażono am  razu wybitnej reakcy i miejscowćj, 
a  w drugim daw ki pojedyncze kochiny tak  powoli i s topnio­
wo zwiększano, że uie było bardzo w yraźnej reakcy i miej­
scowćj lub ogólnój. W ostatnim i w nierw szym  p rzy p a d k u  
p rzyby tek  chorych na wadze był bardzo znaczny (16 i 19 
funtów). S zereg  innych c ierpień  gruźliczych n a  błonach ś lu­
zowych nie u lega ł  wpływowi ś rodka  Kocha. [D eut. med. 
U 'och. Nr. 21).

Podczas gdy  w Niemczech publikacyje  o tuberkulin ie  
z jaw ia ją  się coraz rzadzićj, w A ngin  zaczyna  się^ właściwie

dopiero teraz og łaszan ie  obszerniejszych p ra c  o w yn ikach  
s tosow ania  ś rodka  Kocha. Okoliczność ta św iadczy  k o rz y ­
stnie o gruntowuoścf i ścisłości badaczy  angielsk ich .

W  pracy  ogłoszonej w 3 osta tnich num erach  „ L a n c e tu 1* 
opisuje C o g l i i l l  dok ładn ie  10 p rzypadków  leczonych tuber- 
kuliną. Czas leczenia trw ał 13 — 16 ty g o d n i ;  5 p rzy p a d k ó w  
było w okres ie  początkow ym  gruźlicy, 5 daleko  posuniętych 
W yn.k i  były  bardzo  p o m y ś ln e : W szyscy chorzy przybrali  na  
wadze, przecię tnie  10%  fu n ta ;  w jed n y m  p rzy p a d k u  gruźlicy  
dość znacznie rozwiniętej p rzy b y tek  na w adze  w ynosił  21 
funtów O w yleczeniu  nie mówi C. z powodu zbyt k ró tk iego  
czasu o b se rw a c y j ; j e d n a k ż e  konsta tu je ,  że co do polepszenia  
objawów  podm iotowych i p rzedm iotowych, to ta k  pom yślnych 
rezultatów  nie w idział w żadnej metodzie leczenia. P rócz 
tych 10 p rzypadków  z klinik, leczył au to r  jeszcze 12 w p ra ­
k tyce prywatne j również z pom yślnym  skutkiem . Z powodu 
tych w yników  C. dziwi się n iepom yślnym  rezultatom  innych 
au torów  i w y ra ża  przekonan ie ,  że ś rodek  K ocha zyska  u zna­
nie, na  ja k ie  ja k o  cenny środek  przeciwgruźliczy zasługuje.

D y sk u sy ja  nad dzia łan iem  tube rku l iny  m ia ła  miejsce 
w Nowym Y orku  7 m aja  b. r. K i n n i c u t t  (St. Lukes-H os-  
pital), L o o m i s  jBelleyue-Hospital)  i H e i n e  m a n n ,  w y p o ­
wiadali z d a n ie ,  że w edług ich spostrzeżeń  środek  Kocha 
w wielu p rzy p a d k ach  gruźiicy początkowćj znaczną p o p raw ę  
przyniósł. J a  c o  b i  twierdził,  że za pomocą tuberku liny  o s ią ­
gnięto  w leczeniu cierpień  na tu ry  grużliczćj znacznie więcćj 
niz za pomocą innych środków . (B o sto n  med. a n d  surg. 
Journa l). D r. B eck,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IV. Sprawy Towarzystw  lekarskich.

Komisyja przemysłowa Tow. lek krak.

P o s ie d z e n ie  V  z  dn ia  10-go c z e r w c a  1891 roku.

Przewodniczący prof. Dr. K o r c z y ń s k i . — Członków obecnych 10.

1) P rzy ję to  do wiadomości,  że p rezydyjum Komisyi w y ­
dało odezwę do producentów  tych przetworów  dyjetetycznych 
i h ig ien iczn y ch ,  k tóre  polecone zostały  przez Tow. lek. k rak .,  
uy wzięli udział w międzynarodowej wystawie a r tyku łów  spo 
zywczyoh i do zaopa tryw an ia  wojsk potrzebnych, k tó ra  to wy- 
wystawa odbędzie się w Lipsku  w styczniu 1892 r. Głównym 
celem wystawy je s t  przedstaw ić najlepszy sposób opa tryw an ia  
i p ie lęgnowania  rannych  na  polu bitwy i dostarczania  taniego, 
zdrowego i smacznego ja d ł a  dla żywienia mas ludności,  osobli 
wie w czasie panujących epidemij. B iuro w ystawy znajduje  się 
w L ipsku ,  K arlss trasse  Nr. 10.

2) Uchwalono przedstawić Tow. lek. k rak .  ja k o  wyroby 
krajowe godne uznania , polecenia  i rozpow szechnian ia :  a) T e r ­
mostaty bakteryjologiczne i p rzy rządy  s tery lizacyjne wyrobu p. 
. M a r k u s a ,  blacharza w K rakowie, b) F an tom y g ineko log i­
czne wyrobu p. A. S z k l a r s k i e g o ,  s iodlarza w Krakowie. 
Obydwa te wyroby tak  co do dobroci, wykończenia  i trwałości 
nie ustępują  w niczem tego rodzaju  wyrobom zagranicznym, 
a p rzewyższają  je taniością , c) Bezwonne pigułki ocukrzone 
zawierające w sobie po CL025 i -0 5  kreozotu wyrobu ap tek a rza  
p. M a n k  o w s k i e g o  w Sieniawie. Pigułki te  rozpuszczają  
się najrychlej z wszystkich podobnych wyrobów, a j a k  to oka­
zały dokładne badania , odpow iadają  w zupełności wszelkim wy­
mogom techniki farmaceutycznćj. Cena ich ( 6 5  ct. za  100  s z t ) 
jest. bardzo przys tępna. (W nioski te Tow. lek. k rak .  zmieniło 
w- uchwalę na posiedzeniu w dniu 17 czerwca 1891).

3) P rzyjęto  do wiadomości świadectwa lekarskie  i wetery- 
narskie  o stanie zdrowia krów  i służby stajennej w mleczarni 
w Śledziejowieach. Za s ek re ta rza :  D r. S k r zy ń sk i.

V. Wiadomości bieżące.

*  K r a k ó w  d, 2 6  czerwca. Na ostatniem posiedzeniu W y ­
działu lekarskiego Dr. B r a u n  wniósł podanie o udzielenie mu 
veniae legendi z położnictwa. Z powodu ustąpienia  Dra B rauna
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z posady  1-go asys ten ta  przy  k linice położniczo ginekologicznćj 
W y d z ia ł  m ianował dotychezasowego 2 go a sys ten ta  D ra  C e r -  
c h e  asystentem 1-ym, a D ra  A leksandra  R o s n e r a  asystentem 
2-im na 2 la ta  przy tejże klinice. N astępn ie  mianował Wydział 
D ra  B u z d y g a n a  1 go a sys ten ta  przy klinice chorób w ewnę­
trznych na tćj posadzie  na rok 5 ty, a  D ra  Józefa R o s e n -  
z w e i g a  asys ten tem  2-im przy tejże klinice na  2 lata, zaś 
Dra Ludom iła  K o  r  c z y ń  s k i e g  o 1-ym elewem, a Dra Ma­
ryj a na P i ą t k o w s k i e g o  2-im elewem na 2 lata.

* Spra im j Z ja zd u  V I .  lekarzy  i p rzyrodn ikó io  polskich  
w K rakow ie.

R ad a  m. K rako w a  udzieliła Zjazdowi subwencyję w kwo­
cie 50 0  złr., oraz uchwaliła uczcić członków Zjazdu odpowie- 
dniem przyjęciem.

W ycieczka  do zdrojowisk i miejsc k lim atycznych zapow iada  
się dobrze.

K om ite t  Z jazdu oznajmia, że ty lko tym kolegom poręcza 
m ieszkania ,  k tórzy  zgłoszą się do d. 5 lipca. K a r ty  zaś legi­
tym acyjne  o trzym ają  wszyscy koledzy, k tórzy  w kładki udziałowe 
nadesłali ,  dopiero w K rakowie w biurze Komitetu (Collegium  
n o v u m ) ; w yją tkow o ty lko legitym aeyje wcześniej p r z ę s ł a -  
n e m i będą tym kolegom, k tó rzy  przy jeżdżają  kolejami, które 
obniżyły cenę jazdy  (kolej K aro la  L udw ika) .

W ysok ie  Ministerstwo handlu  we W iedniu  przeznaczyło 
kwotę 6 0 0  złr. na  cele w ystaw y zjazdowej, W ys. zaś W ydzia ł 
k ra jow y we Lwowie na ten sam cel kwotę 50 0  złr.

Do sekcyi m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j  zgłoszono w d a l­
szym c iąg u :  Prof. F e i g e l  (ze L w ow a):  P ierwotne rak i koń­
czyn wytworzone w trumnie kostnej (z dem ons tracy ją) .

Dr. Ś w i ą t e c k i  (z W a rs z a w y ) :  P rzyczynek  do poszuki­
wań bakteryjologicznycii nad  tężcem.

L. K r y ń s k i  (z K ra k o w a ) :  O elem entach barwikowych
w tkance  p rzy jąd rza  u człowieka.

Dr. Jus tyn  K a r  l i ń s k i  (z K o n jicy ) :  Poszukiw ania  nad 
zachowaniem się p rą tków  durowych w ziemi.

Prof. Dr. M a r e ś :  O elektrickem podraźdćni nervu.
Do se k c j i  p s y c h o l o g i c z n e j :
Dr .  A.  Z ł o t n i c k i  z P a r y ż a :  O mechanizmie uwagi.
W  sekcyi dla z o o l o g i i  i a n a t o m i i  p o r ó w n a w c z ć j  

zgłoszono następujące  odczyty:
Prof. D r. D y b o w s k i  (ze L w o w a):  N owa teo ry ja  budowy 

c iała  stawonogich i kręgowców.
T e n ż e :  0  budowie głowy stawonogich.
T e n ż e :  Nauplius i jego  znaczenie w filogenii sk o ru ­

piaków.
T e n ż e :  Homologują składowych Części głowy jes io tra .
Doc. Dr. W i e 1 o w i e j  s k i (z O lejow ćj) : Podział kom ó­

rek  u owadów.
J. D z i ę d z i e l e w i c z  (z K ołom yi) :  Z biologii sieció 

w ek; z demonstracyjami.
Dr. K o w a l e w s k i  (z Dublan) : P rzyczynek  do rozwoju 

ryb kostno-szkieletowych.
Dr. F i s z e r  asys ten t  (z K ra k o w a ) : K ry tyczny  pogląd na 

sys tem atykę  przekopnic.
Dr. N u s s b a u m  (z W arszaw y ):  Przyczynek  do morfologii 

równonogich.
T e n ż e :  Przyczynek  do morfologii łożyska  u gryzoniów.
J. C a v a n n a  asys ten t  (ze L w o w a):  Homologija sk łado­

wych części głow y ssawców.
D yr. Dr. P e  t e  l e n  z (ze S am b o ra ) :  Przyczynek  do tera- 

tologii :  Podw ójna tchawica u kaczki.
T e n ż e :  Budowa prąc ia  w ydry , mianowicie budow a k o ­

stki prąciowej.
Do sekcyi higijenicznćj zgłosił Dr. Z a w a d z k i  z W a r­

szawy odczyt p. t. „O w yjałow ianiu  m le k a “ .
Dr. K r y ń s k i  odczyt p. t. „W ynik i badań bakteryjo lo- 

gicznych powietrza w Z ak op anem 1'.
Sekcyja  a n t r o p o l o g i c z n a  ma zamiar, prócz luź­

nych komunikatów swoich członków, rozejrzeć się w do tychcza­
sowych pracach na polu umiejętności antropologicznych w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu, tj. antropologii fizyeznój, archeo­
logii przedhistorycznćj i etnografii, a zwłaszcza zastanowić się

nad potrzebą  założenia w Galicyi tow arzystw a etnograficznego 
i odpowiedniego m uzeum ; roferaty pod temi ostatniemi w zglę­
dami obejmą panowie S. U d z i e l  a i Dr .  K a r ł o w i c  z.

P rzewodnictwo sekcyi objął JE x .  Dr. J. M a j e r ,  do k u  
rego zechcą członkowie tej sekcyi nadsy łać  streszczenia swoich 
prac.

W  sekcyi s h  i r u r g  i c z n e j  zgłoszono w dalszym ciągu : 
Dr. B a r ą c z  (ze L w ow a):  0  wartości en te roanastam ozy  za po­
mocą szwów płytkowych N e u n n a  i inwaginaeyi w chirurgii żo 
łąd ka  i je l i t  P raca  doświadczalna z demonstracyjami.

T e n ż e :  O wartości w prow adzania  wodoru do przewodu 
pokarm owego przy ranach postrzałowych penetru jących żołądka 
i je l i t  w celach rozpoznawczych i pomocniczych przy  enterorafii- 
Prac.a doświadczalna z demonstracyjami.

T e n ż e :  Spostrzeżenia  nad znieczuleniem bromkiem etylu 
w p rak tyce  chirurgicznej, na podstawie ISO znieczuleń tym  
środkiem.

Dr. S t a n k i e w i c z  (z W a rszaw y ):  O leczeniu G en u  val- 
g u m  i g e n u  v a r u m  za pomocą w ypiłow ania odpowiednich k ły k ­
ciów kości udowej.

T e n ż e :  G ry p to rc h ism u s  j ak o  przyczyna pow staw ania  tu 
dzież uwięźnięcia przepuklin  pachwinowych.

T  e n ż e :  D em onstracy ja  n iektórych narzędzi chirurgicznych
* Dr. M. E  b e r s o h n , dotychczas w K alw aryi,  osiadł 

jak o  lekarz  p rak ty czny  w Pyśmienicy.
* D. 21 b. m. wieczór kółko ściślejszych kolegów podej 

mowrało obiadem składkowym  w sali hotelu pod Różą bawiącego 
w K rakow ie  kolegę D ra  J a b ł o n o w s k i e g o  z Burgas w Bnl- 
gary i  nad morzem czarncm. Śród ochoczej zabaw y wzniesiono 
liczne toasty  na cześć miłego gościa, a szereg  ich rozpoczął 
p ro f  J o r d a n , daw ny kolega i przyjaciel z ław szkolnych Dra 
Jabłonowskiego.

* W ydzia ł lekarski w Wiedniu wybrał dziekanem na rok  
przyszły prof. L u d w i g a , a  na op ióźn ioną ka tedrę  prof. 
B rauna  przedstawił Ministerstwu trzech kandydatów  w następują  
cćj ko le i :  1) S e h  a u t ę (obecnie w wydziale niem. uniw. w Pra  
dze), 2) P a w l i k a  (w wydziale czeskim w Pradze)  i 3) R o  
k i t a n s k i e g o  (we Wiedniu).

* W  K r y n i c y  było do dnia 15-go czerwca gości 6 2 3 ;  
w C i e p l i c a c h  czeskich do d. 17 czerwca gości 2193 .

* W  tygodniu  23-gim (od 6 — 14 czerwca) było w K r a ­
k o w i e  małżeństw 18, urodzin 39, skonów 45, z tych z g ru ­
źlicy 9, z zapalen ia  ptuc 5, z d ław ca i błonicy 3.

* W ie d e ń .  N a ostatniem swem posiedzeniu N ajw yższa  Rada 
zdrowia, w ysłuchaw szy spraw ozdania  odnośnej komisyi, uchw a­
liła jednom yśln ie  prosić Rządu, aby  w jedn ym  ze szpitali p u ­
blicznych umożliwił leczenie lekarsk ie  osób uszkodzonych przez 
zwierzęta  wściekłe. Rozchodzi się o stosowanie szczepień ochron­
nych według P as teura ,  których znaczeń.e i wartość niedawno 
temu w ykazał prof. Uffelmann na podstawie sta tystycznej

* W ia d o m o ś c i  u n i w e r s y t e c k i e .  P e t e r s b u r g .  Dr. A l b i c k i ,  
prof. w T om sku, w ybrany  został prof. patologii ogólnćj w A ka 
demii lek.

* N e k r o lo g i  ja .  D. 12 b. m. umarł w posiadłości swój Licli- 
teneg w Bawaryi Sławny ginekolog prof. F ry d e ry k  Wilhelm S c a  n- 
z o n i - L i  c h t e  n f e  1 s , urodzony w P rad ze  d. 2 l  g rudnia  1821 
r. i tamże promowany w r. 1 84 4 ;  po odbyciu podróży naukowej 
mianowany został lekarzem ordyn. w oddziale ginekol. szpita la  
powszechnego w Pradze, w r. 1850 powołany7 został j ak o  prof. 
zw yczajny ginekologii do Wiirzburga, na k tórej to posadzie po ­
został przez la t  37 . Znane są zasługi jeg o  w dziedzinie g ine­
kologii i jego s ław a i nadzw yczajne  powodzenie ja k o  p rak ty k a  —  
W Cieplicach czeskich umarł d. 5 bm. ta jny  radzca  san i ta rn y  
prusk i Dr. Józef S e i c h e - N o r d e n h e i m ,  lekarz zdro jow y. 
Zmarły był teściem posła do R ady  P ań s tw a  i profesora lwow­
skiego D ra  Bilińskiego.

W  Oczakowie umarł Dr. Witold P r z y  b o r o w s k i  licząc 
lat 63. —  W Moskwie prof. Aleks. B a b u c h i i i , znany lii 
stolog, jed en  z na jpopularnie jszych profesorów. Znane są prace 
jego o soczewce oka, o nerwie węchowym, o organach elektr. 
ryb, o działaniu akonitu

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : P r o f .  D r .  L .  B J u m e n s t o k
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Z akład  zdrojowo-kąpielowy i źętyczny w uroczej okolicy, ju
Stacyja kolei Tarnowcko-Leluehowskiej Grybów, zkąd w 4 |Jł 
godziny dojeżdża się do miejsca, oraz stacyi kolei państwo- _j 

wćj Gorlice. In 
Szczawy aikalnwo-ałonp, jedno z najpierw, w Europie [}j

Zdrój tlony  (szczawy: słona, jodowo-bromow„-żel..zista), Zdrój m 
llronishiwa (szczawa-alkalow o-słonu-żelazista), Zdrój Rudolfa  łu 
(szczawa judowo-żelazista), Zdrój W andy  (szczawa sodowo- a] 
żelazista), Zdrój Józefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). In 
Najznakomitsi lekarze krajowi i zagraniczni zalecają wody [}j 
wysowskie w katarach przewodu oddechowego, w orfrtwiicz- nj 
nyeh zapaleniach pluć, w cierpieniach żołądka i kiszek, ul 
w chorobach kobiecych, skrorułach, niedokrewności i błędnicy. [}j

Poczta. Tanie mieszkania i resfauracyje Muzyka. Sklepy. [}{ 
Lekarz zakładowy Dr J. Bednarski. QJ

Otwarcie pory  krępielowój dn ia  1 czerwca b. r. ju
7 9 — 3 — 1 Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa, jji
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a  , A . A. G l- L a  a  i. a  a  w a  -ia Lk-O-Łi. j  a a . w a a a

ordynu je  j a  < w hitach poprzednich  

W  S Z C Z A W N I C Y .
52 —  9 — 9

Kąpiele borowinowe w  domu !

W y g o d n i  Środki do u rz ą d z a n ia

kąpieli m ineralnych  borowinowych 
i źelazistych w domu i w każdej 

poize roku.
Oil wielu lat wypróbowane w : Metritis, Endometritis, Ouphorits, 
Parametritis, bladaczoc, niedokrewnosct, zol/.acli, krzywicy, upia 
wach białych, skłonności do poronień, porażeniach częściowych, 
piuezach, dnie, gośćcu, guzach krwawnicowych i w celu ułatwie­

nia wessania wypocin.

H enryk M attoni Franzensbad, K arlsbad, 
W iedeń, Budapeszt.

Nabyć można we wszystkich aptekach, drogeryjaoh i składach 
wód mineralnych

W Niemczech nie ulegają wyciągi borowinowe ocleniu.

{ t  A .u t£ i  30 cnt. } port° Zawi°rf‘ 4 8krz>’neczki P° 
I kilo soli borowinowśj. 13—17 — 9

U praszam  Szan . P a n ó w  Kolegów, litórzy zm ien ili m ie j­
sce swojego pobytu  lub m ieszkanie, o nadesłanie swoich

adresów dla Kalendarza Lekarskiego 
krakowskiego na rok 1892

n a jd a le j do 2 0  łip ca  b. r . p o d  a dresem  7 7 — 1— 1

D r  M n rd P ień sk i, K ra k ó w , F lo r y ja ń s k a  51.

D r. W . K R E T O W I C Z
ordynuje jak w latach poprzednich

przez ca ły  sezon kąp ie low y 7 5 - ? —3

W  K A R L S B A D Z I E .
M i e s z k a :  „ . S / n  t !  f  U  n r a r / i  rr n , u A  n  /  s  e  r  s  i  r  a  s  s  e.

JAN IHNATOWICZ
magister farmacyi i chemik sądowy, wyrabia od 1875 r. mydła leczni­
cze odszczególnione na Wystawach krajowych, zagranicznych i lekarsko- 

przyrodniczych 10 medalami zasługi i dyplomem hcnorowym.
Wszystkie moje mydła lecznicze są zdumiewających skutków, 

przewyższają co najunićj o 100% wszelkie dotycnczasowc m^dła, są 
też o wiele tańsze i przyjemniejsze w użyciu. Nietylko bowiem, że 
choroby skórne są przez nie w jak  najkrótszym czasie uleczone, ale 
także uzyskana przez nie działalność skóry przyczynia się do osiągnię­
cia świeżćj, pięknćj i bialćj cery.

Mydło bątzwinowe używa się do usunięcia wyrzutów i plam skór­
nych, usuw? szorstkość skóry, a cerze nadaje czerstwość i aksamitna
miękkość i delikatność. Kawałek 25 cnt.

Mydło boraksowe, wptywa bardzo korzystnie na pleć, dokładnie 
oczyszczaj wybiela skórę. Mydło to jes t znakomicie działającym środ­
kiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twarzy, prze­
ciw piegom i nieczyst iom na skórze. Kawałek 25 cnt.

M ya ło  kam forow e,  uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa 
wyrzuty i czerwoność z twarzy i r..k! Kawałek 25 cnt.

M ydło k a m fo r o w o -  siarkowe, usuwa czerwoność z twarzy7 i nosa,
opalenic słoneczne i piegi Kawałek 30 cnt.

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie jest myć ręce, twarz, a  na­
wet całe ciało w czasie epidemii, celem zabezpieczenia się od epidemii. 
Kawałek 20 cnt.

Mydło karbo low o-p ia s k ow e ,  do mycia rąk dla pp lekarzy i a k u ­
szerek, według przepisu WE. Dra med. Śtroynowskiego. Kawałek 20 cnt.

Mydło kreolinowe, zawiera 5% cz.ys.ei kreoliny, znakomicie oczy­
szcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądniki, płeć odświeża 
i wydelikat-nia. Kawałek 35 cnt.

Mydło s ia rk ow e,  z wielkicm powodzeniem używa się do zniszcze­
nia pryszczy i w7szelkiego rodzaju wyrzutów na skórze. Kawałek 25 cnt.

Mydło siarkowo-smołuwe, mydło to składa się z 40% smoły a 10% 
siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. Mydło to okazało się jako 
najlepszy środek przy tćj słabości, przewyższyło ono bowiem wszyst­
kie nowo wynalezione a tak kosztowne środki. Kawałek 35 cnt.

M ydło s m ołow o -g l icerynow e,  składa się z 35% gliceryny i 10% 
smoły (dziegciu), jes t  pod każdym względem jednem z najlepszych de- 
sinfekcyjno-higijenicznem mydłem toaletowem lako zwykłe niyało do 
użycia codziennego, je s t  przez odwietrzanie i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszyst­
kich nieczystości naskórnych, jako ło :  piegów, plam wątrobianych, 
\i ągrów i t. p. Kawałek 30 cnt.

Mydłc smołowe, zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na głowie. K a­
wałek 30 cnt

Eydło storaksowe, używa się przy cierpieniach naskórnych, a prze 
ważnie przy świerzbach. Kawałek 30 cnt.

Mynło tymolowe, zawiera 3% tymolu, znakomicie oczyszcza skórę 
od wszelkich wyrzutów. Kawałek 50 cnt.

U w a g a :  Przy większćj ilości tak dla PP. lekarzy, jak  i odsprze­
dających odpowiedni procent. 29 —22—9.

I N S E  R A T T
do Kalendarza Lekarskiego krakowskiego

przyjmowane będą ty lko w niewielkićj ilości, aby  uniknąć  zn a ­
cznego powiększenia rozmiarów wydawnictwa. —  Część insera- 
towa umieszczoną będzie w osobnej książeczce umocowanćj między 
okładkam i kalendarza  na  tasiemce. Jedynie  3 s trony  pierwsze 
i 3 ostatnie mogą być ogłoszeniami zajęte. J e d n a  s trona  ogło­
szenia w książeczce osobnćj kosztuje 8 złr., ł/ s strony 4 złr . 
J edn a  strona w oprawionym kalendarzu kosztuje 30  złr. Zam ó­
wienia przyjmuje się ty lko za równoezesnem nadesłaniem opłaty . 
Zgłoszenia nadsy łać  należy pod a d re s e m : D r. M u rd z ie n sk i, 
7 8 — 1 — 1 K ra kó w , F lo ry ja ń sk a  51.
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Iszy K O N C E S Y JO N O W A N Y

ZAKŁAD l

\ v &
PA

polecony przez
k ra k .  T ow arzys tw o  lekarsk ie  a  pod dozorem w ładz san.tarnycli

L. J. Kubickiego
W ety ry n a rza  miejskiego i docenta w eterynary i rozseła zawsze

KECIWIAHKĘ WYPRÓBOWANĄ
zb ie raną  pięć razy w tygodniu.

C ena fioli na 8 — 10 pas tu lek  1 złr. 
w w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  s t ó s o w n y  o p u s t ,

Lwów. — Ulica Batorego 7. 63—10—7

mn&3 u Ł n  I L  m I )  n
ordynuje jak dawniej od 10 Czerwca

W SflSCfll4WIICY
Yilla Atylla. 66- 1 0 - 7

LEM ICH.AL E i i f i l i i
ordynować będzie j a t  w latach poprzednich przez sezon kąpielowy

w M a r  y j e 11 b a d % i e.
( V I  1 .1 . A  I .M S H A ) .  5 7 - 1 0 - 8

W atonii k iszek,  nerwobólach i otyłości łączy  k u racy ję  zdro­
jo w ą  z mięsieniem  (M assage), k tóre sam w ykonyw a.

1  i j i M i i i mjg Dr. E. SPiEŁMAlS]*
z W i e d n i a  49- 8-8

j e s t  czynnnym  ja k  w  latach poprzednich ja k o  
u r z ę d o w y  l e k a r z  z d r o jo w y  w Ltthaczowicach na  

Morawie.

I W O J S T j . c z
Zak ład  zdroiowo - kąpielowy

Szczawy alkal. słone —  jod i brom zawierające. 
S ku teczne  w  chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na  
s tęps tw ach  w chorobach skórnych, syfilitycznych, reum atyzm ie 
i nieżytach błon śluzowych, zapalen iach  s taw ów  i okostny, 

oraz w rozlicznych chorobach kobiecych 
Kąpie le  mineralne , w zbogacone nowo odkry tem  w głęh. 371 
metr. źródlein słono jodow em  o niewyczerpanej obfitości, k ą ­
piele borowinowe, tuszow e i basenowe. —  Mleko, żętyca, 
inhalatoryjum — Znakomita stacyja klimatyczno-lecznicza. 
In s ty tu t  leczniczo-pedagogiczny d la  chłopców pod k ierunkiem  
p ro f  gimn. lwów D ra  W eig la  i lekarza  zakładów. —  Pora  
kąp ie low a  podzielona n a  3 sezony od 20-go Maja do końca 
W rześn ia .  M ieszkania w  1-szym i osta tn im  sezonie tańsze. 
R a d y  lekarsk ió j udzie la ją  D r .  K I  D c b i e h i ,  lekarz  z a ­

k ładow y  i Dr. K a z i m i e r z  K a d e n .
Składy  wód min. soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich 

ap tekach i handlach wód w kraju  i za granicą.
Prospektu opłatnie rozseła D yrekcy ja . 55— 6— 6

mm
M l

Dra CHRAMCA
W  Z a K O P A K E I I ^

o tw a r ty  

p r z e z  c a ł y  i* o fc.

A'-*,''"

P ro sp e k ty  w y sy ła  ua żądanie  adm inis tra tor  
J a n  M i c h n i e w s k i

i u d z i e l a  o b j a ś n i e ń

D r .  C H R f l M I E C
właściciel i kierownik zakładu. 

22— 2 6 — 21

 m
<3fęm

Każdej oliwili wygodnie i tanio urządzić można 
Naturalne sulne kąpiele, 

wziewania , rozpy lan ia  itd. za pomocą c. k Halleńskiego 
ługu solnego

sporządzonego w c k. kopalniach soli przez D ra  S e d l i t z k y ’et]i> 
c. k. aptekarza nadwornego w Salcburgu. — Wskazania takie, 
jak dla naturalnych uzdrowisk solnych, szczególnie choroby na­
rzą dów  brzu s z n y ch  u kob iet,  choroby dz ie c i  (zołzy) itd. Od r. 1 8 7 8  
polecają go pp. Profesorowie: K. i G. B ra u n ,  C h roba k ,  FLkitansi<y,  
S pa th ,  W ie d e r l .o fe r  itd. Stosują go we wszystk ich  klinikach
i szpitalach. VY Wiedniu: Główny skład n H e n ry k a  M at to -
nieuo i S, ID g r - r a  i we w s z ys tk ic h  api  kach i s k ła d a c h  wód m in e ­
ralnych. I klg. 60 ct., paczka o klg. 2 złr. 70 ct Należy zwracać 
uwagę na powyższą firmę i nazwisko. Analiza i próby bezpłatnie.

H a l le in .  " H a l le in .  H a l le in .

“*'
V sS

Li alAi/jiuu
D r a  J. K O Ł A C Z K O W S K I E G O  

w Szczawnicy na M icdz.usiu,
otwarty 20 maja do 30 września 1391 r., został po­
nownie rozszerzony i ulepszony podług systemu prof. 
A\ iiilernitza. Kierować zakładem będzie Dr. Kołacz­
kowski, który uzupełnił swoje wiadomości w dzie­
dzinie hydroterapii i chorób nerwowych w Wiedniu 
i Berlinie. — Prospektu na żądanie wysyła Zarząd. 
J. Źochowski 4 4 - 1 5 —11 Dr. Kołączkowski

zarządca . w łaścic ie l i k iero w n ik  Z a k ład u .



27  czerwca 1891 r. PRZEGLĄD LEKARSKI. 335

S t a c y j a  k o l e i  
M U S Z Y N A  K R Y N I C A ,  

y. K r a k o w a  b  g o d z .

ze L w ow a 1*2 *
z  B u d a -P esz tu  12 „

D E d R ^ J S n C ^
c. t  M a i  zirujowy w Galicyi.

n a j o b f i t s z a  s z c z a w a  ż e l a z i s t a .

W  m iejscu  

P ocz ta  3 razy  d z ie n n ie . 

T e leg raf, A p tek a .

oj z większym i niniejszym konnortec umeblowany uh, z poścu lą  i usługą, po większej części 
a różami“ i dom gościnny „pod Zamkiem11 służą do tymczasowego umieszczania osób świeżo

Położenie górskie w Karpatach 500 metr. nad p. m
Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane 

metodą Schwarza (w r. 1890 wydano ich przeszło 95,000).
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa gabinetów w łazienkach borowinowych 

ogrzewa sie parą ,  — dale], picie wód Krynickiej i Słot.winskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym 
budynku, i t d.

Mieszkania: Przeszło 1400 pokoi
zaopatrzonych w piece. „Hotel pod trzema 
przybywających.

W Maju, Czerwcu i Wrześniu ceny pomieszkał, i kąpieli są niższe.
Spacery: Wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, — rozliczne

bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.
Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj. kilka mleózarń, 2 cukiernie, . .spaniały dom zdrojowy z salami balowemi

rest.aura-yą, salą bilardową i do gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa,'  orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego 
■od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający, i t. d.

Prócz smle przez cały sezoa ordynującego lekarza rządowego Dra K o p f a ,  praktykuje 7 lekarzy.
Frekwencya roczna wynosi przeszło 4.500 osób.
W samym zdrojowisku znajduje sie według najnowszych zasad umiejętności urządzony:

O .  L i .  Z A I i Ł A L L  W O D O L K C Z A I C Z Y ^
pod kierownictwem specyjalisty Dra EBERSA.

(w roku 1890 wykonano 24.000 procedur hydropatycznych)
Osoby leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym mogą znaleźć pomieszczenie w świeżo otwartym prywatnym pensyjonacie Dia 

Ebersa, zastosowanymi do potrzeb hydropatyi.
§C7.()ii otwarty o <1 1.5 Iłl-yja do 30  II r/.c* ii i a

Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Z a rzą d  zdrojoicy w  K ry n ic y .  42—6—5

(HYDRO PATYCZNY)

m  Uzdrowisko Salzbmnn, Szląsk =
Stacyja kolei 4017 mtr. nad poziomem morza, łagodne powietrze 
górskie. Pora zdrojowa od 1 maja do końca września. Alkaliczne 
źródła pierwszorzędne. Sławny zakład źetyczny. Racyji nalne 
■urządzenia do sterylizywania mleka i dr desynfekcyi Zakłady 
kąp 'e’owe. Mięsienie. Wspaniałe ogrody: Mieszkania po różnych 
cenach. Skuteczne w chorobach narządów oddechowych i żołądka, 
w zołzach, cierpieniach nerek i pęcherza, dnie, przypadk_ch he- 
moroidalnych i cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokro- 

wntfli i ozdrowieńców Rozsyłkę znanej od r. 1671 wody

załatwiają pp Fuihacłi i Strieholl. Bliższych wiadomości 
o mieszkaniach itd. udziela lnspekcyja Źródeł. 4 0 - 1 0 - 6

_CC -e<
zd

Z E
Dr. Stanisław Bulikowski

ordynu je  podczas sezonu b. j a k  w  latach poprzednich

Yilla Hoflinger Nro IV

A  K O P A  N
y

na JilemensDWce w Zakopanem,
istniejący od la t  12, z każdym rokiem prawie powiększa liczbę ubika- 
oyj i uzupełnia urządzenia, jak  tego wymaga postęp nauki higijeny 
i terapii. Wody źródlanśj dostarcza obficie własny wodociąg Klemen- 
sówki, umeblowanie pokoi przyzwoite, łóżka z materacami i spręży­
nami, kuchnia w własnym zarządzie odpowiada wszelkim wymogom. 
Środki lecznicze: hydroterapija, gimnastyka lecznicza z ortopedyją, 
mięsienie i zawieszanie, elektroterapija i hypnoza. Ceny za leczenie, 
stół i mieszkanie razem dziennie od osoby 3 do 5 zh według wyboru 

pokoju. — Kierujący lekarz i właściciel zakładu

3 7 - 1 0 - 6

jmdi-zas sezonu zimowego zaś w Abbazyi-

Dr. Wenanty Piasecki. 5 3 — 6— 5

i
i 1 j

ii

$

Z D R O J O W I S K O

T iJ P L  I T X - S (  H O  A  A  U
w Czecnach, od w ieków znane i słynne gorące, 
alkaliczno-solne cieplice (29-5—39°R.)— Kuracyja 
zdrojowa cały rok bez przerw y.

W ybitne  przez swe nieprzewyższone działa­
nie przeciw dnie. gośćcowi, porażeniom, nerwobólom 
i innym chorobom nerwowym, z świetnym skutkiem 
w chorobach nas tępow ych po ranach nostrzało 
wych i ciętych, po złamaniach kości, w sztywnieniu 
stawów i skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela ją  i zamówienia 
na mieszkania p rzy jm ują :  d la  Tepiitz Inspektorat 
zdrojowy w Teplicach, dla Schonau Urząd gminny 
w Schonau. 4 7 -6 -5

f i t Z A K Ł A D  WODOLECZNICZY

YÓSLAU-GA1NFAHRN
^otlzina drogi o cl Wiednia

otwarty przez rok cały.
Prospektu można otrzymać bezpłatnie na żądanie u wła­
ściciela, cesnrsk. radcy Dra Friedmanna w samym zakładzie, 
lub też we Wiedniu J. O p e r n r i n g  3. 56—6—6

Lr. J A I ROSNER
b. asys ten t kliniki położniczo-ginekologicznej Uniw. Jagie llońskiego

o r d y n u j e ,  j a k  z w y k l e

w l>aiizciksl)m l%ic 61~13- 7
( S T E I U S l  T T S ) .
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Dr. Józef Tugendhat
emeryt, e. k. lekarz pow iatow i etc . — ordynuje także w r. b.

W  KARLSBADZIE
i m ie sz k a  62 — 12— 7 ’j

&IOhlbadgnsse, w  domu „lir łtcnbrficke1'.

D r .  H u d o l f  H a m m e rs c h la g
ordynuje ja k  w latach poprzednich

j W  71—4 - 4

( Mi e dz i uś i .

p ierw szy  c .  k. k o acesy o n o w an y  \ su b w encyo iio - 
w an y  p rzez  W . M in is te rs tw o

Zakład s z w p i ®  trowlanti
w Wiedniu, Alssrstr. IS

(21 a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 3 .)
Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą 

limfę w fiolkach, flakonikach (Pasta Lymphe) 
i w igiełkach kościanych.

I M ' Za przyjmowanie limfy ręczy się, 
tak, że w razie nieprzyjęsia tejże udziela się 
Bezpłatnie innej. 46—12—10

DR. MED. CZESŁAW ST1CHE
c r a y n u j e

W  K A R L S B A D Z I E .
M ieszka K re u zg a s sc , In s e l  llu g c n . 5 4 - 6 - 5

Zuckmantel, Szląsk austr.
U Z D R O W IS K O  i Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

Z ak ład  dla f izykalnych metod leczenia : hydro  i mechaiio 
te rap ija ,  g im n a s ty k a  szw edzka ,  masaż. E le k te ra p i ju : galwa 
nizacyja, f a r a d y z a e y ja , f rank lm izacy ja .  K ąpie l e lek tryczna.  
Pneum ato te rap ija .  K uracy ja  dy je te tyczna  i te renow a. W s p a ­

niałe pow ietrze  gó rsk ie  i leśne.

Ceny um iarkow ane. —  P rospek ty  rozsyła się darm o i optntnie

W ła śc ic ie l i  lekarz  k ie ru jący :  31— 20— 14
1 > » * .  I ^ u d w i k  S c b w o i n b n r c j - ,

długoletni I a sy s ten t  prof. W interni tza  w Wien-Kalteiileutgeben.

fpful_ Uzdrowisko kolo Monachium. Powietrze górskie, źródła 
 ̂ jodowe. —  W sk a z a n ia :  Choroby kobiece, zołzy, przewl 

cierpienia skóry, kiła. W iadomości u Dra Letzel (podczas ztioy 
w Monachium, podczas lata w Tćilz). 35 — 1 6 — 13

WO D Y  M I N E R A L N E  S Z T D C Z N E
tańsze o 5 0 — 70%  od rodzimych

i s  p e c y a 1u e l e o z n i o z o

K. U Z
w y ra b ia n e  w Konc. Zakładzie fabrycznym

V O Y  i O H >1 TJ R
W  K R A K O W I E .

W n d G  R p l f p p ę i l r ę i  we A* «kach zawierających 2'/,  szklan- L O n n a n  TTTCł na wzór znanej powszechnie G i e s h ii bl e r s  ki e i , 
W UU.& O D i u u i o K ć L  ki. Flaszka 18 et.. S vfo n  10 et. • OZiUZjOi W cL we flaszkach zawierającycn 3 szklan. F l a s z .  10 ćt.ki. Flaszka 18 ct., Syfon 10 ct.

"U"loVl17 odpowiadająca składem zdrojom G r a n d e -  
W UU.CL V i u l l j  G r i l l e  i C e l o s t i n s ,  we flaszkach dużych 

po 5 szklanek > małyeh po 2% szklanki. D u ż a  f l a s z k a  40 ct. 
m a ł a  25 ct.

Woda B ilińska  7 ,“ ehi5 ctwieraJ-cych 4 8Zklanki-
U F n / j o  T l T n w 7 U  przesycona kwasem węglowym, we flasz- 
W UU.CI J j i  uU Vv cl kach po 2 szklanki, je d n a  szklanka za­

wiera między składnikami 020  soli litowych. F l a s z k a  15 ct.
^ATnrłci T n r i n W G  gw*owa, we flasz p o 2 ' / 2 szklanki. Szklan- 
VV L H ld  d  U LU W CŁ ka odpowiada 0 4 jodku potasowego.

Woda sodowa ń y g ien k z n a  C kaS
i poiocona przez tę instytucyę nauk. S y f o n  8 ct., f l a s z k a  10 ct T

Woda lecznicza kwaśna
Tow. lekars., zawiera między składnikami kwas solny, dodany 
w cehah  leczniczych. V. szklance tej wody znajduje się 0-15 
i 0 3  a c i d u m  h y d r o c h  1 o r i c u in  d i l u t u m  o f i c i n a l e .

W n ń n  !Żo1 Q 71 ai"Cl mocniejsza i słabsza we flaszkach po 
UU.& Z lu l d iZ i l o  u d ą  2 szklanki. Szklanki’ mocniejszej za­

wiera 0.133 a słabszej 0.066 P y r o p h o s p b a s  f e r r i  e t  n a t r i i .  
F l a s z k a  m o c n. 2ó ct., s ł a b s z ej 22 ct.

Woda gazowa bromowa,
szklanki. Szklanka mocniejszej zawiera 3 1 2 , ' a  słabszej P56 
bromków. F l a s z k a  m o c n i e j s z e j  32 i 28 ct., s ł a b s z e j  24 i 
20. ct.

W oda sodowa zwyczajna przez Tow. L ek a rsk ie  za najlepszą w Kralcowie uznana.
68~21- 3 Nadto Zakład wyrabia :

Limonadę gazow ą m agnezyową, tudzież Limonady gazow e owocow e j a k o  napój orzeźwiający.

Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem A. M. Kosterkiewicza.


